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Rok 114. 


Wychodzi codziennie wieczorem. 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


Adres Redskch: Lwów, ul. Chorażczyzny 3i, (Tel 178Ł 
Adres Adzministrach: Lwów, w. Podwale 2. (Tel. 72), 


Festina lente, 


Lwów, 18, października. 

(Sk.) Zacytowane w nagłówku 
Przysiowie łacińskie (po polsku: 
»Spiesz się powoli”) brzani jak pa- 
radoks, iest jednak w rzeczy wisto- 
Ści wyrazem głębokiej mądrości 
życiowej. W życiu jednostki i w 
Życiu społeczeństwa koniecznym 
iest pośpiech, ti. dążenic do osiąg- 
nięcia danego ceu w jaknatkrót- 
szym czasie, ale niemniej konieczną 
jest rozwaga, która zwalnia tempo 
pracy w dążeniu do osiągnięcia jak 


nejlepszego jej efektu. Bywają 
wprawdzie syiuaoje, w których 


skrócenie czasu pracy jest ważnięj- 
szem. aniżeli precyzja w ięi wyko- 
naniu, ale z reguly ekonomia cza- 
su i doskonałość efekiu muszą się 
równoważyć. 

W pracach ustawodawczych od- 
Todzonego Państwa polskiego, 
zwłąszczą na polu skarbowości, 
scrączkowy niemal pośpiech stał 
się haslem j zasadą. Chodby nie 
rajlepiei, byle szybko! Każdy pro- 
Jekt ustawy był sprawą maglącą. 
Nie było czasu na studja przed- 
„wstępie. Motywowanie projekto- 
wanych 


zbyteczne. Dyskusję w komisjach 


postanowień uważano za i żeniom 


, uięto 


: ve klauzule, 


skracano do granic ostatecznych. ' 


Na plenum z najważnięiszeme prze- 
ułożeniami 
w cjągu kilkunastu minut. 


cińskiego jest dosadne poiskie przy- 


słowie: „co nagle, to po djable”. 
Jeżeli mamy tyle ustaw j rozpo- 
rządzeńi wad'iwych, jeżeli trzeba 


było up. w ustawodawstwie podat- 
kewem dokonać w ciągu paru lat 
tylu zmian zasadniczych, uzupę!- 
nień i poprawek, to przypisać to 
musimy przedewszystkiem zlekce- 
ważeniu postulatu rozwagi i zło- 
żeniu go w ofierze postulatowi po~ 
spiechu: 

Stwierdzić jednąk należy z ra- 
dością. żę widoczną jest już pewna 
Poprawa. 

Jako przykład służyć mogą pra- 
ce nad ustawą o opłatach steinplo- 
wych. 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że uniikacją ustawodaw- 
stwa nalcżytoŚściowego jest rzeczą 
pilna. Dormagaliśmy się tego na tem 
sanem miejscu ieszcze w maiu z. r. 
W kwietniu r. b. p. Minister skar- 
hu przedłożył Seimowi gotowy 
projekt ustawy o opłatach stemplo- 
wych. Jest to elaborąt bardzo ob- 
szerny, Składalacy się z cześci 0- 
zólnej (112 artykułów), systema- 
tycznie ułożonej. bardzo szczegó- 
łowej taryfy z mnóstwem przepi- 
sów mupełmaiących, Z przepisów 
końcowych (40 artykułów) i krót- 
kiego uzasadnienia. 

Przepisy należytościowce wpika- 


ją bardzo glęboko w stosunki obv-* 


załatwiano się nieraz ; wedle twierdzenia kół sowieckich — 


Cesa 
pojedyúczego 


15 gr. 


Na dworcach 
kolejowych 


18 gr. 


Walka z wiatrakami; 


SENSACYJNE REWELACJE PRASY SOW. O „GROŹNYM“ SOJUSZU 


ANTYROSYJSKŁIAM POD PRZEWODNICTWEM POLSKI 


MA DO 


NIEGO NALEŻEĆ POLSKA, TURCJA. RUMUNJA I JAPONIA POD 


PATRONATEM FRANCJI. 


W SPRAWIE TEJ DZIAŁA RZEKOMO 


Z RAMIENIA POLSKI P. SEYDA! 


(Telefonemat wlasny „Gazety Lwowskiej"). 


Pogranicze sow. 18. paźdz. 

Z Moskwy donoszą: Jak twier- 
dzą w sowieckich kołach «dyploma- 
tycznych, cały szereg państw, sąsia- 
duijących z Rosją ma obecnie rzeko- 


mo prowadzić rokowadia w celu 
utworzenia bloku antysowieckiego. 


Na czele bloku ma rzekomo Stanąć 
— Polska (!!!), a ponadto w iezgo 
skład weidą: Tureiąa i Rumunia, 
przyłączenie się zaś innych państw 
przewidziane jest w uaibiiższej przy 
szłości Plan tən powstał rzekomo 
na tle dążności dyplomacji Sowie- 
tów w kierunku obalenia jedności 
Małej Ententy i tendencji do izelacii 
Rumunii, oraz do wzmocnienia sta- 
nowiska Niemiec. W tym samym 
celu Sowiety zawarły ostatnio n- 
kład z Węgrami zawierający soliret. 
skierowane przeciwko 
Rumunji, By przeciwdziałać tym dą- 
sowieckiu rzekomo wysu- 
plan  woiskowo-politycznego 
sojuszu wyżsi wymienionych trzeci 
Państw. Plan ten stał się obecnie 


i À ! bardzo aktualny, forsowany jest ho- 
Odpowiednikiem przysłowia tła- . 


wiem rzekomo szczzgólnie przez d2- 
cydujące czyniiki polskie. Rolę ..po- 
Średnika' miedzy rzą.lami polskim a 
tureckim wziął ra siebie podobno, 
jak utrzymuie prasa sowiecka. wice- 
marszałek Sejmu p. Seyda. Jak opo- 
wiadaią w Moskwie. p. 
wiac w Konstantynopołu w zwiazku 
z otwarciem wystawy polskie:, sko- 
tzystał z tej sposobności, aby przed 
stawić rządowi tuz:eckiemu olbrzy- 
mie korzyści wynikające dla Turcii 
w razie iej przyłączenia się do blo- 
ku antysowieckiezo. Pomieważ nikt 
z członków rzadu atigorskiego 12 
przybył do Konstamtynoposia — (rząd 
angorski rzekomo nie chciał w ten 
sposób otwarcie  zammanifestować 


WÓZ 


Seyda, ba- | 


swych aspiracji wobec Sowietów). 
p. Seyda miał prowadzić te rokowa- 
nia z dowódcą trzecięzo korpusu tu- 
reckiego, stacjonowanego w Kon- 
stantynopolu, 

P. Seyda, formutuiąc dokładnie 
swe propozycje, miał przytem o0- 
świadczyć, że w razie dojścia do 
skutku projektowanego bloku an- 
tysowieckiego, Znakizie on opiekę 
oraz szęrokię poparcie zę strony 
rządu firancusk., mimo. że rokową- 
nla Francji w sprawie uznanta so- 
wietów mają się ku końcowi, 

Jako główny cel tego błoku p. 
Seyda miał określić — odpór wobec 
agresywnych zatniarów sowietów. 

Jak donosi prasa sowiecka, tu- 
recki minister spr. zagran. Ismet 
Pasza miał wyrazić swą zasadni- 
-54 zgodę ua propozycje wicetnar- 
szałka Sevdy, iednąk pod warun- 
kiem, że Francia zajmie bardziel 
przychylne stanowisko wobec Tur- 
ui we wszystkich tych spornych 
kwestiach, które wywołały w o- 
statninj czasc pewne  oziębienie 
stosunków franc.-tureckich  fspra- 
wa Syrii i mi... W tvm cchl — aby 
skonkretrzować te żadania 
dojść do porozumienia — do Ango- 
rv miał Śpiesznie wyjechać francu- 
Ski gęiierał Maugin, cieszący się 
wielkięmi wpływami w dyrioma- 
tycznych kołach tureckich, 

(Gotowość przyłączenia się do 
tego StyusZzU --- ilak w końcu doda- 
je prasa sowiecka —- ostatnio rów- 
nig} wyraził rząd iapoński. Rzecz 
jasna. Ze wszystkie te wiadomości 
przytaczamy na odpowiedzialność 
prasy  rosviskici, która notuie ie 
oraz omawia w bardzo alarnują- 
cym tomie. widzac w mnich .niezbity 
dowód“ agresii Polski i innych sa- 
siadujacych z nią krajów. 


watela: towarzyszą mu przez całe 
życie od kolebki (metryka 
chrztu i urodzenia), aż do śŚnuierci 
(opłaty spadkowe i Świadectwo 
zgonu), pamiętają o nim w szkole 
kroczą za nim jak cień. gdy sie 
zwraca do władz, gdy kupuje tub 
sprzedaje, gdy płaci lub odbie'a 
pieniądze. gdy korzysta z kredytu, 
gdy lokuje oszczędności, gdy obel- 
muie posadę, gdy się żeni, nie 9- 
puszczają go nawet. gdy wyjeżdża 
z kraju (paszporty). cznwaią nad 
nim nawet wówczas. gdy przeby- 
wa zagranicą (opłaty konsularne). 

Jest rzeczą zupełnie naturamą, 
że projckt rzadowy -tak ważnei u- 


<» 


-y 


stawy wzbudził zainteresowanie, 
ale w naszych warunkach uznąć 
należy za tzecz zgoła niezwykłą 


i pocieszaiącą, że wvwołał także 
liczne głosy rzeczowej i poważnej 
krytyki. która doprowadziła nawet 
do przedłożenia Seinowi koltrpro- 
icktu, opracowanego przez war- 
Sząwskie zrzeszenie  notarjuszów 
i pisarzy hipotecznych. 

Obydwa Droiekty znalazły się 
Komisi  skarbowo-budżetowej. 
którą przekazała ie znów special- 
nei podkomisii, Składaiącei się z 
pięciu posłów. Przewodniczy tei 
rodkomisji b. Minister skarbu po- 
sa: Michalski, a referat cobiął adwo-: 


MAGI 


oraz ' 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI 


Telelon Redaktora Naczelnego 234, 
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192 


kat warszawski poseł Chelmoński. 

Znając dotychczasowy przebieg 
prac w podnomisji, stwierdzić mo- 
żemy z zczetelnem zadowoleniem, 
że sprawa spoczęła iym razem w 
dovrych rękach. Materia ustawe: 
dawcza jest tak trudną į skompłi- 
kowaną, że przewidzieć sie nie da, 
jak wypadnie wynik ostateczny, 
ale nailepsze nadzięie rokuje po- 
waga i wielkie poczucie odpowie- 
dzialności, jakie cechują akcję, Za- 
początkowaną przez przewodni- 
czącego i referenta. Podkreślić na- 
lezy w szczególności, że przewod. 
nizzący podkomisii sam się wyst- 
ral o materialy porównawcze, któ- 
rych Rząd nie dostarczył. i żę do 
współpracy w podkomisji zaptwe 
szono rzeczoznawców z  wSZYSt- 
kich dzielnic porozbiorowych. a 
nadto projent oddano do zaopinw- 
wania także Polskiemu Towarzy» 
stwu Ekonomicznemu we Lwowee. 

Jasną jest rzeczą. żę praca w 
ten sposób pojęta i ną tak poważna 
zakrojona skalę, wymaga — czasu 
Tc też nie bez zdziwienia dowia- 
diuięmy sie, że zarówno Rząd. 1a% 
1 F'rezes Komisii skarbow o-budże= 
tewej wywierają nacisk na podko- 
hy cprucowanie proiek'u 
w  iaknatkrótszyim czasie zakoń- 
czvła. 

Z punktu widzenia interesów 
Skarbu państwa ustawa o opłatąch 
stęraplowych nie jest nąglącą. gdyż 
nie stwarza ona nowych źródeł 
dochodów, ani też (z małymi wy- 
latkami) nie podwyższa stawek. 
A więc -— cui bono pośpiech, któcw 
zagrozić może $gruntowności prac 
podkomisyjnych? 

Nie ulega kwestii. że dobroć u- 
stawy zależy w tym wypadku w 
ziwcłności od prac w podkomisii. 
N ateria msiawodawcza jest tak 
trudna. że nic „zeryzię“ jej am pic- 
num. ani nawet komisia sskarbowo- 
budżetowa. Nie należy więc żadną 
miarą przeszwadzać podkomisij w 
poważnej i sumiennej robocie, le- 
żel kiedv. to w tym właśnie wy- 
padku zerwać należy z hasłenw 
„chęćhy nie naślepiei. byle szybka” 
i zastąpić ie wprost odwrotnem: 
„choćby nie naiszybciei, byle dob- 
rze!" 

-e 
RUCH PARTYZANCKI NA BIAŁO. 
RUSI. 

(Telcfoncm o! naszego koresp.) 

Warszawa, 18. października. (Z.) 
krzez Wilno nadchodzi wiadomość 
z Mińska o niezwykle ożywimym 
ruchu partyzanckim na  Biajorusi 
sowięchiei. Na czele tego ruchu stoi 
2 oficerów 5. armii ros. którzy wy- 
stępuią pod pseudonimami: „Orsuk* 
i „Oberon”. Rząd moskiewski obja- 
wią wielkie zaniepokcienie z powo. 
un wiadomości, że ruch powstańczy, 
ua Białorusi przybiera charakter ży 
wiołowy, 
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„GAZETA LWOWSKA 


z dnia 19. października 1924. 


a PM E l a" sd. - 


Przyszłość Niemiec leży na Wschodzie. 


ZNAMIENNA REZOLUCJA NI EM, PARTJI LUDOWEJ. 


KONFERENCJE PREMIERA. 
WarSząwa, 18 października. (Tel. 
G. L.) W piątek wieczorem Prez, R. 
Min. Grabski, zaprosił do siebie pre- 
zesów klubów sejmawych, posłów, 
którzy przebywali zagranica, oraz 
min Skrzyńskiego, Miklasze *skizgo 
i Huebnera. celem omówienia polo- 
żenia gospodarczego i politycznego 
Rzeczypospolitej, 
ay 
MIN. KIEDROŃ NA G. ŚLASKU, 
Katowic , 17 p ź z. (Tel G.L.) 
Min. Kedroń zw edzał dziś wr z 
z wojewodą Bil.k m kopalnie w,- 
gla i fabryki produktów węglo- 
wych rybnicki+go gwarectwa w - 
gipwego. Pan Miniter rrzyjął na 
posłuchauniu d-le atów R.d zało- 
gowych kopalni Emma, którzy mi: 
przeds aw:li życzenia robotników 
w sprawie bezr bocia, Pan Mini- 
ster udzi.lił delegat m szczegół - 
wych wyjaśnień. 
ma) 
PROJEKT USTAWY O SAMO- 
RZĄDZIE WIEJSKIM. 
Warszawa, 17 paźdz. (Tel G. L.) Sej- 
mowa komisja adininistr. rozpatrywała 
art. 19 i 20 projektu ustawy o samorzą- 
dzie wiejskim. VM art. 19 została ustalo- 
na ilość radnych w gminach przez przy- 
jęcie następującej tabelki: Gminy iczą- 
ce 2000 mieszkańcow wybierać będą lo 
radnych, 5000 — 20 radnych, 8006 — 24 
radnych, a 10.000 -- 28 radnych. Na 
każdych dalszych 5000 mieszkańców 
przypadać będzie 4 radnych dodatkowo. 
W art. 20, dotyczącym wieku wymaga- 
nego do biernego prawa wyborczego, 
komisja większością głosów określa 
wiek na 24 lat, wbrew projektowi rzą: 
dowemu, określającemu go na 21 łat, W 
tej sprawie przedztawiciełe grup iewi 
cowych zgłosili wiosek mniejszości, 
pazia AAA 
WALKA Z DROŻYZNĄ. 
Warszawa, 13 października. (Tel. 
G. L.) W piątek, 17. bm. odbyła się 
u ptez. (irabskicyo konferencja w, 
sprawie zwalczania drożyzny, Pan 
Grabski wygłosił dłuższe przemó-" 
wienie, w którem zaznaczył, że ten 
dencię zniżenia cen. pokrzyżował 
nieurodzai, wywołując drożyzinę, któ 
ra poszła skokami szybszemi, niż 
mogło to wynikać ze wzrostu ceny 
chleba. Zaznaczył, że pożądane iest 
aby wałka z drożyzną odby vała się 
nie w drodze ustawowej, n. p. przez 
stosowanie ustawy o lichwie. lecz 
wielką akcją, obsimującąa szerokie 
kręgi społeczeńsiwa. Postanowiono 
stworzyć orgaiizacig społeczną, któ: 
Ta zajęłaby się regulowaniem cen. 
AREA | 


POSEŁ WOJKOW ZWLEKA 
Z PRZYJAZDEM DO WARSZAWY 

(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa,18 p Źuziernika, (X) 
Nadeszła tu wiadumość z Moskwy, 
że nowo mianowany poseł sowice- 
cki Wojkow, nie przybędzie na 
razie celem objęcia swego urzęd.. 
Ma się to znaj. ować w związku 
z zajściem w gmachu poselstwa 
sowieckiego w W:rszawie, w kt - 
rem brał udzia: b. oficer Wosk 
rosyjskich Sidorow, a kióremu za- 
rzucają prowokację. Przyjazd Woj- 
kowa — jak utrzymują w kołach 
sowieckich — nastąpi dopie'o pu 
otrzymaniu zadośćuczynienia ' ze 
strony władz polskich. 


| mec © ee 

POWROT POSŁA GRABSKIEGO, 

(Telefonom od naszego koresp.) 

Warszawa 18 października. (X) 
W tych dniach wraca z Rzymu do 
Warszawy poseł prof. Siarnistaw 
Grabski. Po przybyciu jego roz- 
poczną się mezwłocznie obrady 
komisji rzeczoznawców dla spraw 
kresowych. 

—$-— 


Berlin, 17. paźdz. (Tel. G. L.) 
Obradujący tu komitet dla spraw 
wschodnich niem. partii ludowei, 
uchwalił rezolucje. gloszącą, że pra- 
ca nad zachowaniem elementu nje- 
nseckiego na wschodzie należy do 
raiważniejszych zadań obecnej po- 
tyki Biemiecjaci, Komiiet dziękuje 
za Owocna pracę w tym kierumku 
Niemcom, zamieszkałym w prowiu- 


Giach oderwanych REZoWejA WZ 


wa rzad Rzeszy i rząd ninski- do 
zwrócęnia stwagi na państwa 
siądujące z Niemcami od wschodu 


sa- , 


i do politycznego, kuituralnego ł e- 
me popierania elementu 
| nienmeckiego w tych krajach, Or- 
| san Stresemanna „Die Zeit” wy- 
| wodzi w artykule wstępnym. że 

przyszłość Niemiec leży na wscho- 
| dzie i że w tym kierunku powinna 
i się zwrócić ekspanzja, Która ze 
l vzelędu na obccne trudności po- 

widma się ograniczyć do podtrzy- 
mania instytucjij kulturalnych i eko- 
nemicznego poparcia. Niemców za- 
micszkalych poza wschoduiemi gra 
nicami Rzeszy, 


- Podkicie powietrznego oceanu, 


TRAGEDJA ŻYCIA ZEPPELI NA. — CHWILA TRYUMFU. 


II, 
Lwów, 18 października 

Mimo `o wszystko Zeppel n staje 
do walki, W r. 1873 tworzy pierw- 
sze | lany i poczyna odtąd pracę 
niezmordowarą. Starannie p zbywa 
się w-zelkich zainteresowań życio- 
wych, a wreszcie w r. 184, a więc 
po 24 latach wytężonej pracy, jako 
‘tary już nicmal czowiek, pr ed- 
kłada swój zupełnie wykończon 
projekt komisji, wyznacz: nej prz z 
rząd niemiecki. Projekt identyczny 
by! prawie zupełnie z planem dzi- 
sej zych Zepp-linów. Jedynie s ra- 
wa motoru, siłą faktu, była mniej 
korzystnie, niż dzisiaj rozwiązana. 
Zdaje się, że przedewszystkiem 
dzięki temu spotyka go — zawód. 
Zawód, zważywszy lata pracy wła- 
żonej w wynalacek — straszliwy: 
komisją odmawia jegu pomysłąwi 
możności praktycznego wykonania 

Wówczas Zeppelin zubożały, bo 
a szystko, co miał włożył w do 
ychczasową pracę nad wy:alaz- 
kiem, stary, ośmieszony wyrokiem 
komisji, złożonej ze znakomiłyci: 
fachowców, wbrew obojętności o- 
cółu, głupocie specjalistów, na po- 
przek szyderstwom dziennikarzy, 
postacawia dokonać sam tego, do 
czego nie chciało mu dopomód: 
społeczeństwo. Z pod jego czeła, 
oprawionego już w to srebro, które 
daje sta ość, strzeliła olbrzymim 
słupem płomienia ta najcudn ejsza 
sita ludzka, ten najbardziej bo ki 
pierwiastek natury człowieczej,kt ry 
się zowie — wola. Przez cztery 
lats, lata zaiste dlań straszliwe 
uizie w Niemczech od m asta de 
miasta i — Żebrze. Żebrze w tej 
czy owej f rmie — w odczytach, 
w prelekcjach, w dyskusiach w to- 
warzystwach fachowych, w artyku- 
łach dziennikarskich i wreszcie — 
z 'obywa potrzebny kapitał. Z tym 
kapitałem wśród Śmiechu społe- 
zeństwa bierze się do tudowy 
pierwszego okrętu. W r. 1900 dv- 
konuje szeregu prób, niemal zupeł- 
«ie udałych i w roku następnym 
przedkłada znowu swój plan kon- 
gresowi inżynierów w Kilonii. I zno- 
wu spotyka go wówczas szyder- 
stwo: ta najwyższa niemal nauko- 
wa instytucja Niemiec oświadcza 
dosłownie: „Ten potwór powietrzny 
nie będzie nigdy w możności 
wznieść się w górę*. A Zeppelin 
na dalsze póby nie miał już wów- 
czas — ani szelaga.. 

Zaczęły się wicdy dla wynalazcy 
dni ciężkie. Towarzystwo, które 
dostarczyło mu kapitału na jego 
tróbv. rozwiazało sę. Ale Zez ne- 


lin nie ugiął się Znów zacz. na sie 
s uć ta szara jednostajna opowi š 
jego ży ia: pielgrzymka od mias a 
do mi sta, odczyty, preekcje — 
wszystko napróżno! Dopiero lot:r- 
ja, któą na cel nowego mode u 
pozw lir mu urządzić Iról w rtem- 
rerski, da-la mu kapitał potrzebny. 
Budu e też istotnie Zeppelin nowy 
statek, znacznie ulepszony, Ale wów 
czas występuje przeciwko niemu d 
walki przyroda, W chwili, kiedy 
nowy okręt 30 listopada 19.5 r. 
wzuiósł się po raz pierwszy w po- 
wietrze, w owej chwili, która mia a 
się stać tryumfem przyszia — ka- 
tastrofa. Z powodu braku pienięd y 
nidostatecznie silnie zbudowana 
hala nie dawała olbrzymowi po- 
w etiziemu odpowiedniej ochrony. 
W chwili kiedy ją opuszczał, a mo- 
tory jeszcze „nie grały z całą siłą, 
nagie uderzenie wiel ru prawie zu 
penie go zniszczyło... 

Okręt powietrzny zosiał uszko- 
dzony, ale wola wynalazcy — trwa- 
fa. Już w styczniu rastępnego roku 
odbyła się nowa próba, w pierw- 
szych chwilach uwieńczona Świet- 
nymi wynikami, po chwili jednak 
— łamie sę jeden ze sterów, okręt 
ubezwładniony ulega burzy i zmiaż- 
dżony zupełnie — zmenia sę w 
b :zkształtną masę. | 

Powiedzieliśm już, że opowieść 
nasza będzie — jednostajna... 

Rozświetla ją jednak żywem 
światłem płomienia — geniusz, co 
palił się w Zeppe inie.. Trzy mie- 
siące potem ten starzec niezłomny 
bierze sę znowu do dzieła. W 
sześć miesięcy odbudowany statek 
wzhija się w powietrze. Wówczas 
to Zeppelin do ył wreszcie Świet- 
nego zwycięstwa: próba przepr - 
wadzona 9 października 1906 wy- 

kazał: świetne zalety jego balonu. 
Rząd Rzeszy bierze wtedy pod 
skrzyd:ia opiekuńcze zrujnowanego 
` zupełnie wyn lazcę i umożliwia 
mu dalszą pracę nad ulepszeniem 
wynalazku. Hrabia Zeppelin pracuje 
dalej niezmordowanie i dalej — 
walczy z przyrodą, Ale w tej wal- 
ce u boku jego staje już nietylko 
| rząd, ale i cały naród niemiecki. 
| Kiedy pod Echierdingen okręt Zep- 
peʻina spotyka nowa katastrofa, w 
niewielu dniach cale Niemcy skła- 
dają 6 miłj. marek, aby umożliwić 
mu dalszą pracę. Wnet potem po- 
wstają towarzystwa akcyjne, zaj- 
mujące się budową  Zeppelinów. 
Wynałazek Ferdynanda Zeppelina 
staje się własnością ogółu. 
Haba Zeppelin, choć starcem 


ale doczekał  przecitż pełnego 


tryumfu swej idei. Dobro to nale- 
żało mu sę słuszne. Buffon po- 
wiada, że geniusz to — cie:pliwość. 
Teu redzu geniuszu pos adał wy- 
nałazca niemiecki i dlatego słu- 
znie zrządzi. | s; pozwalając mu 
skosztować owoców zwycięstwa. 
Posiadał jednak nietylko cierpli- 
wość, posiadał i to na większe 
z cór ludzk ch; wolę. I dlatego 
dzień tryumfu Z. R. 3. mmo tego, 
ż: stw rzyła go myśl i praca ni - 


miecka — jest dnitm tryun fu ca- 
ej udzkości. Do całej bowiem 
'udzkości należał genj:Iny jego 
twórca. 

ZB RZ 


P. PLUCIŃSKI ODMÓWIŁ 
WSPÓŁUDZIAŁU W ROKOWA. 
NIACH Z NIEMCAMI. 

Warszawa, 17 października. (Tel. 
G. L.) P. Pluciński, któremu propo- 
nowanó obięcie stanowiska przewo- 
dniczącego delegacii do rokowań o 
traktat handlowy z Niemcami od- 
mówił obięcią tego urzędu, 

„ES; 


TRAKTAT HANDLOWY ZE 
SZWEC/Ą. 
Warszawa 18 października. (Tel, 
G. L). W niedzi lę dnia 19 b. m, 
przyb. wa do War zawy de egacja 
s'wedzia upoważnona do nawis- 
zania rokowań z przedstawicielami 
władz polskich w spraw.e trakiatu 
handlowego. 
mf 


NIE PODSEKRETARZ STANU — 
LĘCZ DELEGAT" RZĄDU. 

Wa'szawa, 18 paż zier:iika. (Tel. 
G. L.). „Rzeczpos olita“ don si, 
że w mejsce projektowanego s'a- 
ewiska podsekretar a ‘tanu dla 
spraw kresowych, utwcrzene bę- 
dzie Stanowisko delegata Rządu 
Ja ‘praw kresowych w oparcili 
o Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych z ustaloną stycznością z in- 
nemi Ministerstwami. Jsk  kandy- 
dat na to sta owisko projektowe- 
ny jest p. Roman, b. delegat Rządu 
w Wiln e. 

an N 


Z POBYTU GEN. SIKORSKIEGO 
W PARYŻU. 

Paryż, 17. paźdz. (rel G. L3) 
Wczoraj złożyli min. Sikorskiemu 
wizyty min. wojny gen. Noltet i min. 
marynarki Dumesnili, wraz z sze- 
feni swego gabiictu i szefem szla- 
bu ganeralnczo. Popołudiiu złożył 
gen. Sikorski wizytę Herriotowi i 
prezydentowi republ.ki Dourniergque. 
Eo wyjściu z pałacu Elizeiskiego ©- 
świadczył minister przedsta wicielo- 
wi P. A. F. w Paryżu. że jest pod 
wrażeniem dak nalserdeczniejszego 
przyjęcia, iakiego dozmał zarówno ze 
strony prezesa Rady ministrów Her- 
tiota, jak i prezydenta republiki. 

m W 0 


SZYKANY WOBEC ' OLAKÓW 
NA ŁOTWIE. 

Ryga 17 nażdzier: ika. (Tel. G. L.) 
Poseł polski do sejmu łotewsk ego 
Wierzbicki cofnął wą in erpelację 
w sprawie szykanowania ludności 
polskiej na Łotwie (wpisywanie 
do paszportów obywatelom łotew= 
skim Polakom zamiast narodowoś- 
c: polska, narodowości: białoruska). 
Rada Ministrów postanowiła utwce 
rzyć specjalną komis,ę dla zbada- 
nia tej sprawy. Komisja składać 
się będzie z przedstawicieli Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznychi spra- 
wiedl.wości oraz p. W ier.bickiego. 
0—— 


BAŁTYK—MORZE CZARNE. 

Warszawa 18 października. (Te! 
G. L.) Niedawno pod przewodni- 
ctwem marsz.|Trąmpczyńskiego od- 
było się zebranie syndykatu „Bał- 
tyk—Morze Czarne“, mającego na 
celu budowę sieci kanałowej, łą- 
czącej te dwa morza. Syndykat 
zwrócił się do kapi alistów zagia- 
nicznych © sfinansowane piac, 
mzjąc gotowy plan sieci wodne. 
Amerykańscy kapitaliści aczkolwiek 
uznają doniosłość t:go przedsię- 
wzięcia wstrzymu ą Się ze zgłosze- 
niem swego udz'ału do czasu sta- 
bilizacji stosunków pol tycznych. 
Na'omiast kapitaliści angielscy za- 
powiedz eli swój przyjazd dla za- 
znajomienia się z terenem i stanem 
prac przygotowawczych. Budowa 
kanału Bałtyk—M, Czarne ma nie- 
sł cłianie doniosłe znaczenie dla 
życia gospodarczego Polski, gdyż 
kanał ten będzie najtańszą drogą 
łączącą póinoc Europy z południem. 

baunan Cya 
DRUGA EMISJA 5-ZŁOTOWYCH 
BANKNOTÓW, 

Warszawa, i7 października. (Te! 
G. L.) Wobec powiarzających się 
wypadków nieprzyjnowania przez 
publiczność biletów S-złotowych dru 
gici emisi, iako rzekomo fałszy- 
wych, ponieważ są datowane 15, lip- 
ca 1924, stwierdza Bank Polski, że 
bilety te są prawdziwe, i że puszczo 
me, zostały w obieg 3. września 1924. 
wskutek wydrukowania w swoim 
czasie w Paryżu zbyt małej ilości 
odcinków pierwszej emisji z datą 
23. lutego 1949, Rysunek i zewnętrz- 
ny wygląd biletów 5-złotowych I. 
cmisji jest taki sam, jak biletów I. 
umisji z tą różnicą że na biletach IT. 
emisii są zamieszczone  obowiązu- 
iące obecnie podpisy prezesa Ban- 
ku Karpińskiego, naczelnego dyrek- 
tora Mieczkowskiego i skarbnika 
Orczykowskicgo oraz zmieniona zo- 
stała treść klauzuli o karze za fal- 
szowanie. 

mana * mananan 
PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
SIENKIEWICZOWSKICH 
W PRADZE. 

Praga, 17 października (Tel. G. 
L.). W dzisiej:zem posiedzeniu de- 
legatów komitetu Sienkiewiczow- 
skiego wzięli również udział przed- 
stawiciele rządu. Ustalono skład 
eskorty honorowej oraz program 
przewiezienia zwłok ze stacji gra- 
nicznej Gmunden do Pragi, calej 
przetransportowania z dworca Wil- 
sona do Panteonu, następnie pro- 
gram uroczystości w  Panteorie 
i przewiezienie zwłok z Panteonu 
z powrotem na dworzec Wilsona. 
Członkowie komitetu udadzą się 
aż do Piotrowic, gdzie będzie zło- 
żony ostatni hołd zwłokom. Przy- 
sotowania do uroczystości spoty- 
kają się z wielkiem zainteresowa- 
niem wszystkich warstw społeczeń- 
stwa, z pośród którego zgiosili się 
do udziału oprócz organizacji nau- 
kowych, li.erackich i politycznych, 
legi narze i czeska gmina Sokoła. 

Wiedeń, 17. paźdz. (Tel. G. L) U- 
tworzył się tu komitet sienkiewiczow- 
ski pod przewodnictwem b. min, dra J. 
Twardowskiego. Ustalono, że zwłoki 
Sienkiewicza przewiezione będą do Wie- 
dnia 23bin. og.6.45r, poczem będą od. 
wiezione na dworzec Franciszka Józefa, 
skąd o godzinie 13.30 odjadą do kraju. 

me ip———— 
AUSTRJA WSTRZYMAŁA BICIE 
MONET SREBRNYCH. 

Wiedeń, 17 października. (Tel. Gi. 
L) Dzienniki darosza. że bicie mo- 
tet srebrnych austrnicsich zostało 
narazie wstrzyniuwe Z powodu ziw 
cznego podrożemia srebiu. 


` 


„GAZETA LWOWSKA® z dnia 19. października 1924, 


Mqltacja wyborcza w Anglii rozpoczęła Się. 


43 KANDYDATÓW PRZEJDZE BEZ WALKI, — PODRÓŻ MAC DO- 
NALDA. — ASQUITH O RZĄDZIE ROBOTNICZYM. — WYJASNIE- 
NIA W SPRAWIE TRAKTATU 


Londyn, 17 pażdziernika. (Tel. G. 
L.) Należy się spodziewać, że tytko 
43 kandydatów przejdzie w wybo- 
rch bez walki, a muasowicie 26 
konserwatystów, 8 liberałów. 8 
członków Labour Party i I niczale- 
żny. Fymczasowe spisy  kandyda- 
tów wykazują, że w 5:9) okręgach 
wyborczych toczyć się bedzie wal- 
ka między Stromnictwarwi, w roku zaś 
ubiegłym było takich okręgów z6. 
W 33 ckręgach, w których zwycię- 
żyły wtedy 3 stronnictwa. liberal 
coinclł swoje kandydatury na ko- 
szyść konserwatyggów, w fl zaś o- 
kręgach konserwatyści cofnęli kar 
dydatury na korzyść liberałów. 

Londyn, 17. paźdz. (Tel. G. L.) 
Premier Mac Donald zakończył dzi- 
siaj wieczorem swą podróż Wybor- 
czą* po południowej Szkocii i pół- 
rocnej Anglji. 

Londyn, 17. paźdz. (Tel. G. Ł.) 


ANGIELSKO-SOWIECKIEGO. 


Przemawiaiąc w Palsiy, zaznaczył 
Asquith, że rząd robolniczy zasłu- 
guje z iednci strony ra pochwałę 
ze przyczynienie się do polepszenia 
stosunków  angielsko-irancuskich, z 
drugiej icdnak strowry należy go zga 
nić, gdyż mic nie uczymł w sprawie 
bezrob5cia, ani nie zapobizzł nędzy 
mieszkaniowej, 

Londyn, 17. paźdz. (Tel. G. L.) 
Kanclerz skarbu Snowden oświad- 
czył w sprawie traktatu angiclsko- 
sowieckiego, że dopiero po szczegó- 
łow em ustaleniu sumy. która ma być 
wypłaca wierzvciełom rządu so- 
wieckiego i po złożeniu przez So- 
wiety dowodów dobre: woli, rozpo- 
czną się merytoryczne rokowamia w 
sprawie pożyczki. W każdym bądz 
razie rząd sam nie udzicli pożyczki, 
zagwarantuje ią tylko przcz zebra- 
rie drogą publicznej subskrypcji. 


LIKWIDACJA STFAJKU GDAŃ. 
SKIEGO. 
Warszawa 17 październ ka. (Tel, 
G. L). Likwidacja trwającego od 
10 tygodni strajku robotników w 
Gdańsku jest w d 'żej mierze za- 
sługą polskiej delegacj', która spo- 
wodowała interwencję prezydenta 
Rady portu i prezydenta Senatu 
S hma, na którego polecenie Sen. 
Runge mógł osiągrąć likwidac e 
3rajku. Niezależnie od tego uda o 
się dełe:acji polskiej osiągnąć zc- 
bowiązanie Rady portu udzielen z 
w razie ewentualnego strajku rc- 
botaikom sprow2dzanym przez firnf. 
prywatne do Gdańska, pelnej ochro- 
ny i bezpieczeństwa precy, 
— 0 


PRZEMYSŁOWCY DUŃSCY 

O WYCIECZCE DO POLSKI, 

Warszawa 17 padziernika. (Tel. 
G L), Delegacja duńskiej Rady 
przemysłowej powróciła iuż do Ko- 
penhagi. Przewodniczący delegacji 
dyrektor Wilhelm Pedersen odwie- 
dził poselstwo poiskie celem oficial- 
nego podziękowania za przyjęcie 
delegacji w Polsce. By! or zachwy- 
cony przyjęciem i gośŚcinnością zaró- 
wro sfer rządowych jak i społecz- 
nych. O Targach Wschodnich wyra- 
ża sięz największem uznanięm. Re- 
alne znaczenic wycieczki objawia 
się w tem, że prawdopodobais na 
przyszłe Targi przemysł duński wy* 
stąpi z własną wystawą zbiorową. 
Pczatem cześć dełegatów nawią- 
zała stosunki w Połsce, a jc- 
den z nich zamierza od Nowego 
Roku założyć filię w Warszawie. 
Wywiad dyrektora Paderszna uka- 
zał się już wczoraj w prasie kopeir 
haskiej. 


—c—— 


WYDALENIE ARCYB. WŁODZI- 
MIERZA. 

Warszawa, 17 października. (Z.) 
W związku ze sprawą wydalenia 
z granic Rzpitej arcybiskupa prawo- 
sławnego Włodzinuerza okazuje się: 
iż to wydalenie zostało zadzeydowa* 
me na Synodzie prawosław. w Po- 
czajowie. Synod określił, że stosu- 
mk arcybiskupa do państwa jesi 
wrogi. Arcybiskup wyjechał do 
I ragi czeskiej. 


—Q— 


LITWA WRESZCIE SIĘ ZDECY* 
DOWAŁA. 
tTelefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 16 października. (X) 
'ak się dowiaduję, rząd kowieński 
z ożył dokument ratyfikacyjny kon- 
wencji kłajpedzkiej w Radzie Am- 
basadorów, 
neun * sowanie 


KŁAJPEDA POD RZADAMI 
LITEWSKIEMI. 

Kłajpeda, 17 października. (Tel. 
G. L.) „Memeler Dampfboot* oma- 
wiając gospodarcze położenie Kłaj- 
pedy, pisze, że dopóki kruj nie na- 
leżał do Litwy, panował w Kłajpe- 
dzie dobrobyt. Dziś stosunki ię 
pogors:yły, aport przed:tawia wi 
dok wprost rozpaczliwy. Litwa 
przyrzekała dużo, nie zrobiła j dnak 
co ych zas nic. W zw azku z zare- 
jestrowaniem konwencji kłajpedz- 
kiej w Lidze tarcdów, domaga się 
dziennik pizeprowadzenia wyborów 
do sejmu kowień kiego z obsłaru 
Kłajpedy. 

—-(J—— 


fronika feleqraticzna, 


—. Zebzanie towarzyskie w Bełwcede- 
rze. w którem ma wziąć udział grona 
zaproszonych senaterów i posłów, Wv- 
znaczone na poniedzialek 20. bm. g. 20, 
zostało przełożone na wtorck 21 bin, 
O tej samej godzimie. 

—- Ursczyste nadane doktoratu ho- 
norowega I Paderewskiemu pnzez Uni- 
wersutet Poznański odbędzie się miej 
więcej w czasie między 8. a 10. listo- 
pada. Paderewsk: przybędzie na kilku- 
dniowy pobyt do Polski. 

— W przyszłym tygodniu wznowione 
zostaną obradv kemisii estońskiej i ło- 
tewskiej w sprawie unii celnej pomię- 
ćzy Łolwą i Fstonią. 

— Nicmięckie organizacje kolejarzy 
Postanowiiv wypowiedzieć z dniem 1 
listopada b. r. układ w sprawie wyna- 
£rodzenia i zażądały znacznej podwyżki 
płac dla urzędników i rebotników kole- 
iowychh lo wypowiedzenie 'na być wre 
czone Yawarzystwu kolei niemieckich w 
dniu dzisiejszym 

— Rząd jugosłowiański pros? ze 
względu na obecne przesilenie gabinetu 
o Odroczenie spatkania Mussolmi'ego z 
Marinkowiczem, które było zapowiedzia 
ne na 23 bm. 

— Wywóz repy z Baku ustał zupeł- 
NiC, abbewiem powstańcy  gruzińscy 
przerwali rurcziagi między Bakn a Da- 
tun, Naprawa rurociągów potrwa pra- 
wdopodobnie rok. 
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PO Z S A 


SKROMNA OFIARA. 

Warszawa, !7 października, (Tel. 
G. L.) Niemiecki Charge d'aifares 
w Moskwie Radowitz wręczył Uzi- 
czerizoewi imieniem rządu niemiec- 
kiego 4000 rb. na rzecz ofiar powo? 
dzi w Petersburgu, ośwłiadczałąz 
przytem. ż2 sktomma ta oliara jest 
wyrazem cennej przyjaźni niemiec- 
ko-sowieckiej. Cziczerin w podzię* 
kowaniu zaznaczył. że współczucie 
narodu niemieckiego z powodu powo 
dzi iest nowem ogniwem, łączącew 
oba kraje. 

———— 


NIEM. FPR"ESILENIE GABINETO- 
WE DALEKIE OD ROZWIĄZANIA. 

Beriji 17 października. (Tel. G. 
Lẹ. Przez caiy dzień toczyły się 
rokowan'a kanclerza Rzeszy z przy- 
wódczemi frakcji parlamen arnych 
i osobistośc ami politycznemi z pcza 
p rlsmentu. Na popołudniowem 
posiedz niu Rady ministrów zdawał 
F"nelerz sprawę z przebieru roko- 
w ń Oficjalnych wiadomości o prze- 
bie:u posie zen a nie wydano. 
Z komen'arzy prasy można wy- 
wnioskować, że rokowania w Spra- 
wie przesilen a gabinetowcgo są 
jeszcze dalekie od pomyślnego za- 
kończenia, 

bamme jooma, 


"LAN ROZBUDOWY FÓZNANIA. 

Foznań, 13 października. Tel 
G. L.). „D.ienn k Poznański* przy- 
nosi interesujące Szczegóły o da- 
leko idących p:anach rozbudowy 
imiasia, dzięki czemu Poznań w 
cągu kilku lat stanie się prawdzi- 
wie wielkiem miastem. Na teie- 
nach, na których obecnie w noszą 
się forty, zajmujące przeszło 500 
morgów, powstane nowa dziel. 
nica miasta. Równocześnie pro- 
wadzone będą r boy wodne, w 
szczególności wykończenie regula- 
ci Warty. W tejże samej stronie 
miasta buduje sę cb cne n.wy 
most, długości 80 metrów, którego 
budowa odbywa się w piz.Śpi - 
szonym tempie na trzy zmany w 
dzień i w nocy i będzie zakoń- 
czona w czerwcu 1925 w rocznicę 
Śmierci Bolesława Chrobrego. Przy 
nowym moście stani- spźowy 
pomnik króla. Część koryta Wsrty 
od mostu S anisz wsxiego wdół 
ku pó!inocy zamieniona będzię w 
port. 


maei aE 
ROZFOR7AĄDZENIE O RADJOTE- 
LEFONJI. 
Warszawa, 18 październ ka. (Tel. 
G. L.) Rozporzą: zeni* o radio'ele- 
fonji ma wejśż w życie z dniem 
1 listopada r. b. Pozwolenia na 
zakładanie amatorskich stacji od- 
bi-rczych wydawane będą za o- 
płatą rejestracyjną minimalnie pice 
ciu złoiych. 
sen * Sona 


ROZŁAM WŚRÓD EMIGRANTOW 
ROSYJSKICH. 
(Telcfonem od naszego koresr.) 
„earszawa, 18 paźdz ernika. :Z.). 
Wśród emig:antów rosyjskich prz.- 
bywających w Polsce nastąpił roz- 
hım na tle ustatiio ogłoszonego 
manifestu W. ks. Cyryla. Znaczna 
cz ść bowiem emigrantów stoi nie- 
ztemnie przy W. ks. Mikołaju Mie 
kołaj wiczu. 
pacz m 
TYDZIEŃ LOTNICZY W STOLICY 
(Teleienem od naszego koresp.) 
Warszawa, !8 paźdz ernika (X) 
Tydzień Lotniczy w Werzweę 
p zyniósł 80 tys. złotych, 
—— 
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NAJBLIŻSZE PRACE LIGI NAR, 
Bertin, 17 pazdz, (leci GQ. L.) Według 
taniesieńi „Matina“ z Genewy, jest praw, 
dopoucbncm, że Rada Ligi Narodów ce 
łem uregulowania kwestji Mossulu, zbie. 
rze się w Paryżu i to jeszcze przed še. 
sią Rady, zapowiedzianą ua 9 grudnia. 
Genewa, 17 paźdz, (lel G. L.) Na 
porządku dziennym maiąccj się zewać 
konusii mandatowej iigr N:rodów dnia 
26 bn, znajduje się między nnen 
sprawozdanie angielskie o mandacie pa- 
lestyńskim | iraucuskie o mandacie nad 
Syrją i Libanem, 
WAŻNE ZMIANY W BUDŻECIE 
FRANC. MIN. SPR, ZAGRAN. 
Baryż, (174 paźdz = (lex G. 42) 
„lemps' donosi, że komisja finausowa 
izby deputowanych zajmowała się Pu- 
dźctem min. spr. zagr. Projekt rządowy 
przewiduje zniesienie kredytu przyzna- 
nego na utrzymanie ambasady francu- 
skiej przy Watykanie, Komisja posiano- 
wila wstrzymać rozpatrzenie tęj kwe. 
stii aż do chwili uzyskania wyjaśnień 
ze strony rządu Projekt rządowy prze- 
widuje równicż zniesienie kredytu w 
wysokości 448.000 iranków wyznaczo. 
ucgo na utrzymanie ambasady w Rosji. 
która to pozycja była utrzymywana 
przez rządy poprzednie. aczkolwick 
ambasada nic istniała. Decyzję w tej 
sprawie odłożono również do czasu, 
gdy Herriot udzieli wyjaśwań. Przy tej 
Okazji lzha zażąda od ĦHerriota wyja- 
śnienia co do zamiarów jego w sprawie 
podjęcia stosunków dyplomatycznych 
z Rosją. 


A p A 
PARLAMENT F/ANCUSKI ZBIE- 
RZE SIĘ 4 LISTO. ADA. 

Paryż 17 paź ziesnika. (Tel. G. 
L). Rada ministrów uchwaliła na 
dzisiejsz in posiedzeniu, że paria- 
ment zbi:rze się 4 listopada. Po- 
zatem postanowiono powoać do 
życia urząd publiczny dła spraw 
zaopatrzenia Francji w zboże chle- 
bowe i m kę. 

——0— 
SPRAWOZDANIE SEN. MON. 
ZIEGO. 

Paryż. 17 października. (Tel. G. 
L.) „Journai“ donosi, że sprawozda- 
nie komisii sen. Monziego zawiera 
następuiace punkty: |. Bezwarunko* 
we uznanie rządu sowieckiego; 2. 
Zaproszenie do podjęcia rormalnycli 
stosunków; 3. Formalne zestawienie 
długów, mających być uregulowa- 
nemi, szkód, iakie malią być napra- 
wiene oraz interesów i uprawnień, 
które mają doznać ochrony; 4. Przy 
wrócenie normalnych stosunków pa 
myśli pokojowego i liberalnego 0- 
świadczenia rząclu francuskiego. a to 
zw celu umożliwienia współpracy 
francuskiej nad odbudową Rosji, co 
poprzedzi otrzyinanie przez Francję 
odpowiednich gwarancii. „Joumal“ 
donosi dalej, że projekt formuiki uz- 
nania rządu sowieckiego podary bę- 
dzie prawdopodobnie do wiadomo- 
ści rządom państw koalicyjnych, 
które wyraziły życzenie zapcznania 
się z treścią tej formułki. Tymcza- 
sem sondowana będzie opinia w Mo 
skwie, co ma ułatwić rokowania. 

Z M 


SOCJAL.-DEMOKRATYCZNY GA- 
BINET W SZWECJI 

Paryż, 17. paźdz. (Tel. G. 1.) Według 
doniesień ze Sztokholmu. obarczony 
przez króla misią utworzenia nowego 
gabinetu przywódca socjalistów  Bran- 
ting utworzy gabinet wyłącznie social- 
śfemokratyczny. W sprawie rozbrojenia 
Snodziewane jest kompromisowe porożu- 
«nienie socjalistów i liberałów, Nie jest 
jednak dotychczas wiadomem. czy uda 
się osiągnąć porozumienie z liberałami 
w sprawie podpesar.ia protokołu genew- 
skiego, = 
NIEM.-SOW. TRAKTAT HANDL. 
Berlin, 17 paźdz. (Tel G. L) W cza- 
sie najhiższym rczpoczną się rokowania 
w sprawie zawarcia Uemiecko-rosylskie 
go traktatu haudlowcgo. Z unianowani zo 
stali delegaci rosyscy w Mesie 6 osób. 


» 
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Echa podróży 


narowietrznej, 


CHRZEST STATKU. — PROJEKT NOWEJ PODRÓŻY. — *RANCJA 
NAŚLADUJE AMERYKĘ. 


Waszyngton, 17. paźdz. (Tel. G. 
L.) Prezydent Coolidge przyjał na 
uudjencji dra Eelkrera oraz mych 
członków załogi R, Z. 4. 

Waszyngton. 17. paźdz. (Tel. G. 
L.) Urzad marynarki a ŻE sra- 
tokśR x. 5 oan a e "ROS 
Angelos. 

Berlin, 17. paźdz. (TeL G. L) 
Z Nowega Jorku donoszą. że Zeppe- 
lm R. Z. 3 przehięweżźuie nową po- 
dróż, przypuszczalnie za trzy mic- 
siące. Dr, Eckuer przed oddaniem 
ckrętu Ameryce odbędzie jeszcze 


eon a — m 


ndyckim 


podróż ponad Ameryką poczem 
powróci do Niemiec. 
Paryż, 17. paźdz. (Tel G. L.) 


Dzienniki donoszą, że powie Towa- 
rzystwo francuskie nabylo patent 
qewarzystwa Zcppolbiów. praguąc 
przy pomocy Zeppelnóow urządzić 
Eie handlową i komumikacymą. 
Wspomniane Tow. francuskie zapro- 
porowało. aby Niemcy  badowali 
Zeppclmy na rachunek reparacji 
W ten sposób egzystencja doków 
Zchpelinowskich mogłahy być prze- 
dlużona na dwa luta. 


rot Eunicen. 


Prawda o napadzie ba 


DLACZEGO WOJEWODA DOWNAROWICZ ZGŁOSIŁ SWOJĄ DY. 


MISJĘ. 


ZARZĄDZENIA OCHRONY 


POCIĄGÓW EYŁY WYDANE. 


LECZ NALEŻYTĄ AKCJĘ UNIEMOŻLIWIAŁ SZCZUPŁY STAN POLI- 
CJI. — BANDA BYŁA DOSKONALE ZORGANIZOWANA, A ROZPRÓ. 
SZENI W POSZCZEGÓLNYCH WAGONACH POLICJANCI I ŻOŁNIE- 


RZE NIE MOGLI STAWIĆ SKUTECZNEGO OPORU. 


SZCZEGÓL. 


NIE NIEKORZYSTNE WARUNKI W JAKICH ZNALAZŁ SIĘ WOJEWO 

DA ! JEGO TOWARZYSZE. — BEZPODSTAWNE PLOTKI. -— PO 

NAPADZIE WOJEWODA a Y WSZYSTKO, CO DO NIEGO NA- 
LEZAŁO, 


(Oryginalna korespondencja „Gazciy Lwowskiej“) 


Łuniniec, 15. października. 

Z prowadzonych dotychczas do- 
chodzeń wynika, że banda, która 
*dokormala napadu na pociąg niety'ko 
że nie uformowała gię na terenie 
Województwa Poleskiego, ale ma- 
wet przejście icj części z Rosii so- 
wieckiej do Polski, nastapito nie na 
terenie tegoż województwa. Pomi- 
mo tego stanu rzeczy wojew. Dow- 
narowicz ze wzgłędu na to, iż ban- 
da potrafia przedostać się kilkadzie- 
siąt kilomctrów w głąb kraju, które- 
go bezpieczeństwo było jen powie 
rzonem, nie wchodząc w analizę za- 
leżnych į niezależnych od niego 
przyczyn, dla jakich podobny iakt 
był możliwym wyciągnął z niego 
zaraz po napadzię konsekwencje, 
składając na ręce p. Ministra Spraw 
Wewnętrznych swe stanowisko do 
dyspozycji Rządu, 


ZARZĄDZENIA WOJEW. DOWNA 
ROWICZA CELEM OCHRONY PO. 
CIĄGÓW. 


Ochrona wszystkich pociągów 
wogóle przez oddziały policji eskotr- 
tujące je, została zarządzoena pzez 
wojewodę Downarowicza rok tenm 
i dotychczas nie odwołana, Techni- 
ka wykonania ochrony zależy od or_ 
zanów Policji Państwowej, Mała i- 
lość ochrony w póciągach dziennych 
tlumaczy się niskim stanem polici w 
stosunku do potrzeb bezpieczeństwa 
w powiatach i na pograniczu. — Spe 
cialnej ochrony pociagów, któremi 
jeździł, nic zarządzał wojewoda ni- 
gdy, nie chcąc narażać się na zarzut 
~- Że zbyt szczupłe siły policyjne ab 
sotbuje dla osłohy własnci osoby. 
W dniu krytycznym wyjechāt woj. 
na spotkanie p. Ministra umyślnie 
wczęśniej, aby osobiście skontralo- 
wać i uzupełnić zarządzenia. wyda- 
ne w związku z oczekiwanym iego 
przytiazdem, a w szczególmoŚci za- 
bczpieczenie samych przejazdów, — 
Nie wydał przytem żadnych specjal 
nych zarządzeń co do zabezpiecze- 
nia swego przejazdu po linii, którą 
Minister nie miał przejężdżać, zapo- 
wiadając jedynie wziazd swói ko- 


mendantowi Okręgowemu P. P. z 
poleceniem towatzyszenia niu, 


DLACZEGO OBRONA PRZECIW 
NAPADOWI BYŁA NIEMOŻLIWA. 

Skład pociągu, biegnącego z za- 
chodu na wschód, był następujący 
lokomotywa, 1 wagon pocztowy, 2 
wagony bagażowe oraz 9 wagonów 
osobowych. częściowo niemieckiego 
typu ..drzwi na przestrzat”, ożęścią 
typu korytaszówczo z piatformami * 
tyłu i przodu. Za tym szeregiem nor 
malnych wagonów przyczepiony był 
1 wagon towarowy zaniknięty, po- 
dobno lodownia, wreszcie za mitn, ia 
ko ostatni wagon służbowy: posia- 
dający jedno tylko wviścię ata plat- 
foremkce z tyłu, która była zakończe 
riem wagonu i pociągu. 

W ostatnim wagonie jechal: wo- 
jewoda, Komendant P. P, urzędnik 
wojewódzki pan Stampke, nieuzbro 
iony posterunkowy Frankow*tki 1 1 
sługą koleiówy, razem 5 osób. Nor- 
walna ochrone pociagu stamowiło 3 
posterunkowych P. P. uzbrojonych 
w karabiny, jadących w jednym ze 
zwykłych wagonów pociągu. W Piń 
sku wsiadło jeszcze 2 posterunko- 
wych, również uzbrojonych, wraca- 
iących z sądu. Li wsiedli do innego 
wagonu, tak iż zapewne o sobie 
wzajemnie nie wiedziciii Był wtesz- 
cie posterunkowy Dmowski, uzbro- 
jony w rewolwer iako kontrolor, 
sprawdzający dokumenty osobiste i 
tożsamość podróżnych, Nadto jecha- 
ło kilku żofnierzy, paru żandarmów, 
part oficerów, lecz 

mimo stosunkowo znacznej licz- 

by mężczyzn vzbrolonych w re- 

wolwery, z powodu, iż byli po 
całym pociagu rozorószeni | o 

sobie nic tie wiedzieli, nie było 
absolutnie możliwośc? zergagi- 
zowania dorażtie iakieikotwiek 
obróny w czasie napatki, tembar” 
dziej, iż ten był wykothiny tie 
przez bezładna bande, lecz 

Przez doskonale po wojskowe- 

mu zorganizowany i Prowadzo. 

ny oddział uzbrojony w karabi- 
ny, Parabęlłe i granaty ręczne. 


W napadzie tym, umiejętnie przy 
gotowanym brało udział 

co najmniej sześćdziesięciu kil- 

ku bandytów. 

Część ich rozrzucona w twalier: 
kę, otworzyła silny ogień, część cza 
towała w krzakach od północnej 
strony toru, oraz z tylu nasypu i to- 
ru kolejowego, inni operewaui Prze 
moście, oraz lokomotywie: 

Po chwili, pod osłoną ognia. 
wkroczyli do wagonów, uzbrojeni 
w karabimy, parabcelie i granaty Ye- 
czne, dokonując rabunku. Niekto 
rym podróżnym, którzy zdołali się 
zorjemtować co do kierunku ognia. 
udało się wyskoczyć z wagonów 
na południową stronę pociągu i u- 
kryć się w krzakach. [o tych nale- 
żał, o ie się zdaic, i posterunkowy 
Dmowski. W każdym razie 

nie odpowiada prawdzie wersja, 

iakoby tenże w czasie strzela- 
miny i wogóle w czasie napadu, 
przedarł się do wagonu, którym 
jechał wojewoda, a wszelk'e 
przędostanie się tam było nie. 
możliwe zupełnie. 

Sytuacja osób jadących tym wa- 
gonem była specjalnie laka, że unie- 
możliwłała wszelką obronę, gdyż 
był on oddzielo:ry od reszty pociągu 
wagonem lodow nią, młał tedno wyi 
ście na tylną platforme, pozostająca 
od pierwszej chwili pod działaniem 
strzałów z frontu i z boku. a jadący 
nim posiadafi 3 rewolwery tylko, z 
których ieden malego kalibru kie- 
szonkowy braąauning, 

Gdyby byto możliwem wydosta- 
nie się na zewnatrz przez owe tyl- 
ne drzwi. to chyba jedynie dla prze- 
dostamia się i ukrycia w zaroślach, 
a nie dla obrony. niemożliwej w 
tych wanunkach, ale i samo wydo- 
etanie sie z tego właśnie wagonu 
niato o wiele mniej szans. niż każ- 
dego innego, p 

Drugą alternatywą było 

wyskoczenie z wagonu į rzucę- 

nie się na bandytów z rewolwe- 

rami, lecz nie ulega wątpliwo- 

ści, że każdy byłby padł trupem 

jeszcze przed oddaniem pierw- 
szeg3 strzału. 


Í Pozostawało więc tylko bronić 


siè bezskutecznie w wagonie sa- 
mym, ostrzeliwwiąc sie. lub z obro- 
my zrezygnować. Każdy, który by 
był w tych warunkach cdda} choć 
jeden strzał byłby wszystkich în- 
mych skazał na śmierć niechębna, 
gdyż do wagonu wpadfo 5 bandv- 
tów z wycelowanenti karabinami, 
oraz z granatami ręcznemi. Nie na- 
notkawszy oporu dokonali rabunku 
pieniędzy, klóre im dobrowolnie od- 
dano oraz rzeczy z walizek. które 
porozbijali, poczem oddalił się, po- 
zostawiając warty, aby uniemożli- 
wić kontakt z reszta pociągu. 

Podczas rabunku urzędnik Stamp. 
ke, który wzdragał się oddać klucze 
od walizki, otrzymał silne uderze« 
nie kolbą w głowę. Inni podróżni nie 
zostali tknieci Przez bandytów, 

W czasie “apadu słychać było 
detonację. wywołaną wysadzeniem 
mostt w powietrze. Po tem stychać 
jeszcze hvło przeliczanie się bandy. 
tów prked odwiotem, z którego mo 
ZNA było wnioskować. ve bandą li- 
czyła przeszło (7 ludzi, Warty zni 
kły dopiero. edy dały się słyszeć 
strzały z daleka. 


CO NASTĄPIŁO PO ODWRÓCIE 
BANDY. 

Natychmiast po odwroci: bandy 

wydał woiewo:la wszelkie notrzebnńe 

zarządzenia, wysyłając ludzi ula za. 


p RÓ TTE Y EN 1 ETF TE WA JENIE OTTO R w drodze teleio:ucznej 
Pińska i Łunińza, rozkazując natych- 
miastową naprawę mostu i obulio= 
dząc osobiście wszystkich rannych, 
Posterunkowy Frankowski, obszu- 
kując zarośla, znalazł wychodzącego 
z krzaków rannczo postecunko vego 
Dmowskiego, przyprowadził go do 
wagonu wojewody. gdzie rozmawiali 
z nin p. Stampke i inspzktor Mig so- 
wicz, poczem położono go wraz z 
innymi ran®mi. 

Należy stwierdzić najdobitnizi wo- 
bec różnych fantastyczny: h płotkar. 
skich wieści. iż nieprawdą jest, jako. 
by wojewoda, obchodząc wagony po 
napadzie, ukazał się był gdziekoł. 
wiek w neglizu. Wyszedł z wagonu 
ubrany normalnie i pomimo depre- 
sji spowodowanej tak strasznym 
wypadkiem, wykonał wszystko, co 
mu obowiązek nakazywał. 

Gdy nadjechał z Łunińca pociąg 
ze starostą, poJprokuratorem, poii- 

cią i lekarzami, 

natychmiast zosiał zarządzońy 

pościg za bandytami, 

naprawiono uszkodzony mostek, pO- 
czem pociąg udał się do Ławczy, 
skąd odesłano wszystkich rarnych 
specjalnym pociągiem do Pińska. 
Połączenia telefonicznego z Brze- 
ściem nie udalo się otrzymać, lecz 
uwiadoimiono starostę pińskiego, któ- 
ry przybył z policją '% oddziałem 
wojska, Wydawszy jeszcze wszel- 
kie potrzebne zarządzenia co do o- 
pieki nad rannymi, odjechał woic. 
woda do Łunińca. aby stamtąd dal- 
sym pościgiem kierowaś. Od chwili 

przybycia na miejsce prokuratora, 
jemu naturalnie pozostawił całą spra_ 


wę badań i dochodzeń w związku 
z dokonanym napadem. Wojewoda 
zawiadomił telegraiicznie woj. no- 


wogrodzkicgo o napadzie z prośbą 
o wydanie zarządzeń ochronnych w 
powiatach Baranowickim i Nieświe- 
skim. Niestety pociąg z Pińska przy- 
szedł do Łunińca z trzygodzi mem 
opóźnieniem iz samą tviko policją, 
gdyż woisko z rozkazu Naczelirego 
Dowództwa pózostało w Łowczy. 
Ułożywszy w kŁunińcu z somendan- 
tem P. P, ze starostą łuninieckim, 
komendantem powiatowym P. P. i 
podprokuratorami doraźny plan dzia- 
łań pościgowych, wyiechał woiewo- 
da w nocy do Sam dla spotkania p. 
Ministra Spraw Wewiłętrznych i tamm 
dmia następnego. po spotkaniu się 

z nim. złożył w iego ręce swe stano- 
sko do dyspozycji Rządu i od tej 
chwili wszystkie dalsze zarządzenia 
wydawał w. ścisłem porozumieniu 
z panem Ministrem. 

—0)— 


URZĘDY WOJSK. YEN | 
ŻAMEK. 
(Telefonem s naszego koresp.) 
Warszawa, 18. października. (Z.) 
Wczoraj nastąpiło ostateczne o0- 
próżnienie Zamku królewskiego 
przez mieszczące się tam biwa 


wojskowe. 
——— 


KRÓól ALEKSANDER PROTEK- 
` TOREM MIEJSCA ŚW. 


Biatozród, 17. paźdz. (Tel. G. L.) 
Przybria tu delegacja, składająca sie 
Z 4 wysokich dostojmtków kościała gres 
cko . ortodoksyjnego (prawosławnego) 
Pałtjarchatu w Jerozolimie, która ma 
Prosić króla Aleksandra, aby objął proe 
tektorat nad grobatni świętymi w Palce 
stynię. Protektorat ten Sprawował do- 
tychczas car rosyjski. Przyjęcie takiego 
Protektoratu równe jest przyjęciu god. 
ności głowy wszystkich kościołów pra- 
Wosławnych, obejmujących "azem oko- 
io 240 nrljonów wiernych. Delegacja 
będzie dziś przyjęta przez króla, 


na—Q—— 


„GAZETA LWÓWSKA* z dnia 19. >" MET An. du ady wk. WM oazie ac - AL S 1924, 


Krwawe walki w Chinach. 


OFIARY WŚRÓD EUROPEJCZYKÓW. — KANTON W PŁOMIENIACH. — SUN 
TSE KIAN ZWYCIĘSKI. 


| 


' 


Londyn, 17 paźdz. (Tel. G. t) Da 
biura Reutera donoszą z Pekinu, że 
wbrew oczekiwaniom rozgorzały ZNOWU 
krwawe walki w okolicy  Szangliaj 
Kwan, które usdurą zdobyć wojska 
Czang Tsu Lina, ale jak dolad -— Dez. , 
skutecznie, 

Berfin. 17/ paźdz. (Tel. G. L) We- 
dług deniesich z Kaniunu. mikcia cbywa 
tclska została ruzbitą przez udziały 
Sun Tsc Kianga. Oddziały tc dopuszcza. ; 
lv się grabieży i padłożyły ogień w wie ; 
lu miejscach. Sa ofary w ludziach, w ich 
liczbie dwóch Europejczyków. Swaty 
znaczne. 

Londyn, 17 pizdz. (Tel, G. L.) 


Zi 


Kantonu donoszą. że walki midzy kor- į 


pusem ochotniczym, zorganizowany 
przez potentatów  przemysłow ych Wa 
wojskami Sun Jad Sena toczą się na t- 


| 


licach miasta już dwa dni W czasie 
ich w wielu punktach miasta wybuchły 
pożary. Sun Jad Sen twierdzi, że uda- 
łe mu się usunąć z Kantonu wszystkie 
nieregjiarne organizacje wojskowe. 
Berlin, 17. paźdz, (Tel, G. L.) Dzien- 
niki tutejsze donoszą na podstawie Wia- 
doułości dzienników  londyńshich. że 
przeważna część miasta Kantonu stoi w 
plountencach. Kupcy, kłórzy wyw atali 
powstaitie przeciw Sun Tse Kiamgowi, 
zeslali częścią vozabijani, częśzią Wy- 
pędzeni precz zwolenników Sun Tse 
Kianga, ctóczy splądrowali tniasto i 
wziieciii pożar, Grabicżo trwają delej. 
Dzicjnice oce są zamknięte i chronione 


przcz obce Whisk Sun JSE kiang 
maszeruje. z wielkioan wojskiem na 
Kanton. 


O URS O e O A EW >" UORRNONZACCE.| 


KU CZCI FRANCE'A. 

Paryż, 17 paźdz. (Tel. Gi. P) Ku czci 
Anatola trance'a odbędą się w msty- 
tucie francuskim uroczystości żałobie w 
obecności prezydenta republiki. 

Paryż, 17. paździeriuka. (Tel. G. L.) 
Trumna ze zwłokami Anatola Hralice'a 
wystawiona hyta wczoraj przez cały 
dzień nu widok publiczny, Zwłokom 
złożyli hold prezydent republiki Dou- 
mergve, Herriot i wicie wybitnych oso- 
bistoścśi, 


-m 


MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK 

STRONNICTW RADYKALNYCH 

Paryż, 17. paźdz. (Tel. G. L.) Da 
Paryża przybyli postow,e Dąbski i Ru- 
dziński, którzy udali sie na kongres 
irancuckiego stronniztwa radykałnegn 
w Eoulogne sur mer, gdzie zostanie nu. 
tworzony międzynarodowy związek 
stronnictw radyxalnych W niedzielę w 
czasie zamknięcia kongresu Herriot wy- 
głosi wielkie przemówienie polityczne. 


———— 


ECHA OKRUCIEŃSTW NIEM, 

Paryż, 17. paźdz, (Tel, G. 1I.) Sad 
wojskowy 10 korpusu w Nancy odbyt 
rozprawę przeciw szeregowi generajów 
niem. i oficerów sztabnwych, oskarżo- 
nych o to, 24, sicsonia 1914 przy 
zalęciu młełscowości fierbe Viller w 
Lotaryngii wydali rozkaz rozstrzelania 
znacznej części ludności. Śledztwo w tej 
sprawic trwalo przez rok, Wysfuchanu 
okolo 100 świadków. Sad wojskowy 
zasądził zaocznie na karę śmierci 7 0- 
skarżunych, między inuymi gen. Klausa 
i gen. von Bebren, Kilku hnvch oskar- 
żonych skazano na .0 lat robót brzy= 
musowych, 
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WIADOMOŚĆ WYMAGA'ĄCA 
POTW.ERDŻZENIA. 

Berlin, 17 października. (Tel. 
G. L.. Wediug doniesień z Ma- 
drytu, w najblźszych dniach zc- 
stanie ctwarta komunikacja po- 
wietrzna między Sew.llą a Buenos 
Aires. 

—— o 
KRAJ. W KTÓRYM OD 9-CIU 
LAT NIIE BYŁO DESZCZU 
Warszawa. 17 października. (Z.) 

Z Londynu donoszą. że do okolic 
| Z Loney w południowej Afryce, — 
gdzie od 9 lat nie spadła ani iedna 
kropia deszczu, wysiańno specjalną 
ckspedycję naukową. Ma ona zba- 
dać, czy nie udałoby się przy pomo- 
cy elektryczności lub innych jakich 
środków sztucznych sprowadzić 
peprosiu deszcze na ziemię. 


Nauka jazdy konnej 


dla pań i panów 


na wolnem powietrzu, wieczo- 
rem przy oświetlen u elektryczn. 
odbywa się codziennie na ujeżdża ni 
Sokoła Macierzy. Wpisy przyjmuje 
kancelarja oddziału konnego przy 
ul. Cetnerowskiej w godzinach od 
4—7 weczorem. Koszta za jedną 
ezcję 2 zł, dia akademików 1 ` 


Ze spraw ruskich. 


Nowe Próby konsolidacji partii 
ruskich, 


Lwów. 18. października. 


(W.) W poważnych kotach poli- 
tykow ruskich bez zóżnicy partii 
podnoszą się co raz głośniejsze 
projekty zreorganizowania dotych- 
czasowego życia partyjnego, a 
działalność polityczną  przystoso- 
wać do wymagań obecnej sytuach. 

Wynikiem tych nieobowiązuią- 
cych dotychczas rozważań iest ar- 
tyku beźwartyjnego pisma „Nowyj 
Czas” pt. „Partyna peremina , 
puszczony jako strzał próbny, dla 
wysondomwania Sytuącji i sprowo- 
kowania wymiary zdań. 

„Dalecy jesteśmy od tego — pi- 
sze „N. Czas” — ażeby mieszać 
się w sprawy nuiędzypartyjne, lub 
ażchy zwalczać, czy nawet nasta- 
wać na życie którejkolwiek z tych 
partii ukraińskich, które istnieią 0- 
beznie na ziemiach naszych pod 
Polską. My zamierzamy obecnie 
tylko zaznajomić ozytelmków na- 
szych ze zmianami temi, jakie za- 
szły w życiu partii naszych, którę 
dokonały się i dokonują się w o- 

słatnich czasach”, 

Na pierwszym manie stoją sta- 


rania zjednoczenia Partii radykal- 
nei. socjalistów | rewolucjonerów 
i Zwiążku chłopsk. w partię na- 


rodówo soclallstyEŻNA. Czymione 
są również próby restytitch ukTaiń- 
skiej partji socialno-demokratycz- 
nei, związanej z H. Internaciona- 
łem. 

Dalsze próby kousolidacił przed- 
stawia pismo io w nastepujący Spo- | 
sub: „Na prawem skrzydle nasze- 
go ugrupowania mpartyiegó wi- 
doczne są próby utworzenia partii 
narodowo-liberalnei, która miałaby 
zjednoczyć w sobie wszysikie nie- 
socjalistyczne cleimenty narodowo - 
demokratyczne tych Parti ukrain- 
skieli którę dotychcząs iStnięją lub 
udają że istniela. Ma to być pattia 
leaalistyczna, która ma bronić tych 
praw, jakie naród ukraiński ma duż 
obecnie i wszystkiemi lezalnemi 
śtfodkami, walczyć o najwyższe 
ideały narodu: Zjednoczenie i Pań- 
stwowość. Nie wierzymy, ażeby 
polityka iaka miała  iakiekolwiek 
rezudtąty, lecz powątpiewamia na- 
sze nie zmieniają tego niezanrze- 


czomiego faktu, że są u nas ludzie 
(grupa Karpiński Wasytczuk w 


Parlamencie Reprezentacji, bibrzy- 
mia większość partii trudówej, gru- 
pa „Dila“, większa część Ukraiń- 
skiej Partii Pracy Narodowej (tzw. 
zahrawisiów), niektóre 


partii radykabjej. grupa t. zw. beze 
partyjnych w Reprezentacji Parla- 
mentarmej, b. esserzy (tutaj nie do- 
kończóno zdania, prawdopodobnie 
przez pomyłkę, !ecz z poprzedniej 
treści widocznem jest, że grupy te 
zbliżone są do siebie w poglądach). 

Dalej pisze .N. Czas”: Ludzie 
ci krzątający się okolo utworzenia 
tei partii, zamierzają ziednoczyć 
wszystkie te elementy į; podkreśla- 
ją. że u nas niema obecnie partji 
odpowiadajacej tym radykalnym 
gmupom, które zdobyły sobie obec- 
nie władzę w Europie zachodniej 
Dalei, stoią oni na stanowisku. że 
obecnic niemożliweni jest odno- 
wienie partii trudowej, która juz 
przeżyła się i znalazła się bez 
przewodnictwa i bez autorytetu 
niezbędnego do prowadzenia poli- 
tyki narodowej. Zdaniein tych lu- 
dzi, utworzenie partji takiej, oczy- 
Ści uasze życie rolityczne z jednej 
strony od nieodpowiedzia!nej blagi 
rewolucyjnej, a z drugiej strony od 
zatumanionych zachcianek  „mło- 
dych“, lecz nie twórczych polity- 
ków”, 

Z końcowej treści emane e 
artykułu tego okazuje się. że utwo- 
rzenie partii takiej miałoby A na- 
stęprstwa. iż klęrykalno-konserwa- 
tywne eićmenty powołałyby do ży- 
cia odrębną partię. prawdobodob- 
nie  chrześciiańsko-deinokratyczną, 
a natomiast elementy alegalne po- 
szłyby swoią droga. 

Z prasy ruskiej iedynie „Diło” 
streściło ten artykuł, a przyznając. 
żę poruszony w nim temat nabiera 
z każdym dniem większej aktual- 
ności, zastrzega sobie dokładniej- 
sze omówienie go, a peszą zo tyko 
wyrazy:  legalistyczność i legalne 
sposoby walki, 


Ansieta wśród urzzdnieów 
państwowych. 


Lwów, 15, października. 


Z zarządu głównego S$. N. P. o- 
tzymujemy następujące pismo zZ 
prośbą o umieszczenje: 

Warunki życia į pracy urzędni- 
tów są naogó! społeczeństwu po!- 
skieliu NĘgIaLep Sprawami  urzęd- 
niczemi wogóle b. mało się intere- 
suia, uważając. że można je spy- 
chać na plan dalszy. ponieważ nie 
odgrywają ouc żadnej roli w tak- 
tycznych posunięciach grup poji- 
tycznych. Przy organizowaniu Pań- 
stwa skutkiem tego najtnniej wy- 
| ia i ofiar pieniężnych włożono 
w to, co stanowi sens tei organiza- 
cii, jej siłę kinetyczną — w admi- 
nistrację. Aby przeto przedstawić. 
jak wygląda bilans tego rodzimego 
sposobu pojmowania Państwa i 
zdobyć szczegółowe dane do kon- 
krelnczo programu w zakresie ore 
zanizacji, administracji, Zarząd Gl. 
5. U. P. opracował ankiete, którą 
roześle do wszystkich swoich od- 
działów j kół oraz zarządów po- 
krewnycii organizacji urzędniczych. 
Wyniki tei ankiety zostaną usyste- 
matyzowane i zamalizowane rzez 
Specjalną komisię. a naśważniejsze 
iniornację podane do wiadomosci 
publicznej. Ankieta obejmuje 38 pp- 
tań į dotyczy tylko urzędników w 
ścigłenr tego słowa zmaczeniu, tł 
podlegających postanowieniom u- 
stawy z dn. 17, lutego 1922r. o pań 
stwowej służbie cywilnej. Termin 
nadsyłania odpowiedzi naznączomo 


elementy è na 30. listopada 1924 r. 


„GAZETA ŁWOWSKA* z dnia 19. paździenika 1924, 


PYTANIA ANKIETY: 


1 W akion wośewództwie maj- 
duje się micisce urzędowania? 2. 
Czy pracuiec w urzędzie l, Il. czy 
MI. uustancii? 3. W iakici odlęgło- 
ści od naibiiższej stacji kolejowej 
znaklujc się mieisce wzędow ania? 
4. Dział slużby. w którym pracuj 
(up. administracja cgólna. skarbo- 
wość, oświata i t. bl? 5. Jaką 
funkcię spelnia w urzędzie (np. 
kancelisia, rachinistrz. referent, na- 
czelnik wydziału į t. b.) ? 6. Wiek? 
7. Stan cywiłuy (Żonaty, zamężna, 
wdowiec. wdowa, kawaler, pat- 
Maj? S, Czem się zajmował przed 
wstąpieniem ra służbę państwowa 
relską? 9, Tączma liczba lat pracy 
zawodowci i służby państwowe! 
(polskiej i zaborczejd? 10. Liczba 
iat  siużby państwowej polskie? 
1! Liczoa lat pracy zańczonyci do 
urosażenia? 12. Grupa i szczebel 
urosażętnia? 13. Liczba osób, na 
które pobiera dodatek ekonomicz- 
hy? 14, Liczba osób, bedących fak- ; 
tycznie na utrzymaniu? 15, Pro- 
cettowy stosunek uposażenia do 
minimalrych redzinnych i osobi- 
stych potrzch (mieszkanie. utrzy- 
manie, obuwie i ubramie. kształcc= 
nie dzieci, potrzeby kulturalne j to- 

'arzyskie)? 16. Czy zainuje mie- 
szkąnie w budynku państwowym, 
czy prywatiym lub własne iako 
członek kooperatywy? 17. Liczba 
ubikącji mieszkalnych (wraz z ku- 
chmią)? 18. Wysokość płaconego 
w sięrpriu [924 r, kowornego? 19. 
Stosunek procentowy wysokości 
płaconego komornego do uposaże- 
nia slużbowczo? 20. Wysokość 
„długów w stosunku procentowym 
do uposażenia służbowego? 26. 
Powód zadłużenia? 22, Czy dług 
iest załiczką na pobory, czy też 
jest długiem prywatnym? 23. Wa- 
runki długu: a) termin spłaty? b) 
Stopa procentowa w stosunku ic- 
isięcznym? 24, Liczba godzin dzien- 
nych sg ŻE pracy zarobko- 
wej? 25, Procentowy stosunek wy- 
magrod izenia za pracę dodatkową 
'do uposażenia słułboweęgo? 26. 
ilość metrów sześc. powietrza w 
pokoju, w którym urzęduje? 27. 
Liczba osób stale w tym pokoju 
zajętych? 28. Przeciętna dzienna 
liczba interesantów, przebywają- 


| ko stały swój zawód, 


Proces w sprawie uilowanej ucięczii 


por. Bagińskiego i Wieczorniewicza. 


(Telefonem ad naszegy korespundenta.) 


Warszawa 18 ażdz ernika. Wczo- 
raj w tutzszym wojskcwym sadzie 
karnym r zpoc ą! się głośay pio- 
es w spr wie usłowan.j w nocy 
z 5 ra 6 maar.b, ucieczki z wię- 
zien a wojskowego przy ul. Zielnej, 
zasądzonych na karę Śmieici po- 
ruczników Bagińskego i Wiec:o:- 
kewicza. Jako oskarżeni figuru ą 
wi Źniowie-żołnierze  Wertyński- 
G: zownik (były dozorca więzienny), 
Żeliński i Weis, Planowauo nocny 
na ad na st aż więzienną oraz u- 


cieczkę Bagińskiego i Wi:czorkie- | Św a ika 
niało ! 


wicza. na których czekać 
duto, Aresztan: Jan Dąbrtwski, któ» 


ty miał uczestniczyć w rapadzie 
iw tym celu dostał od Wieczor- 
kewicza brauning  zdemaskował 
ca'y spisek. Dri ugi trauning zna- 
'eziono przy rewizji w celi Bagiń 
sk:eso. 

O: arżeni wyri rają się wiry. 
Do rozprawy powołano do 20 
Świadków, Pr ces, pod przewodni 
ctwem p łk. Oiskiego, potrwa kilka 
dni. 

Werszawa 18 paź iziernika. Wc- 
bec niestawienia sę  główrego 
Dą5ro.skiego, proces 
zostai odri czony. 


cych w tym pokoiu? 29, Czy w 
uormaurych godzinach  uwzedowa- 
nia musi korzystuć ze światła sztu- 
cznego? 30. Śręduia temperatura 
w pokoju biiowyni podczas mie- 
s'ęcy zunowych? 31. Czy jest w 
biurze do użytku urzędników umy- 
walna, mydlo i ręczniki? 32. Czy 
koczysta z państwowej pomocy le- 
karskiei dla Siebie i rodziny? 33. 
Jeżeli tak, to czy w każdym wy- 
padku choroby. 34. Jeżeli nie, to 
czy nie było potrzeby, czy też z im- 
nych powodów i jakich?» 35, Czy 
należy do kooperatywy, jeżeli tak, 
to do jakiei (mieszkaniowej, spo- 


(żywczej i t. p.)? 36. Czy należy do 


zawodowej organizacji urzędniczej 


(jeżeli nie, to dlaczego)? 37. Czy 
należy do organizacji: a) spolęcz- 
nych? b) politycznych? 38. Czy 


trakttje stanowisko urzędnicze ja- 
czy ptzęj- 
ściowy? 


SPORT. 


JUTRZEJSZE ZAWODY. 

Lwów. 18. października. 
Rozgrywki mistrzowskie mają się ku 
końcowi, Jeszcze jedna, dwie niedzicle 
i tron mistrzowski znajdzie swego wład 
cg, Nie przesądzając kwestji, komu w 
w roku obecnym przypadnie w udziale 
mistrzowskie berło, już dzisiaj stwier- 
dzić możemy, iż droga, prowadząca 8 

Szczytu była Dardzo Źmudna. Więc 
znajdowało się ta niej cierni, niż Ślak 


toon © aeaaea ) ~ 
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róż, Ze stanowiska poszczególnych kan- 
uvdatów był fakt powyższy nader nic- 
trzyjanny, ze stanowiska sportu lwow= 
skiego uważamy to za objaw bęezwzglę- 
dnie dodatni. Wwvrównanie się klasy, 
wziożołwu konkurensia jest najlepszą 
gwaramcią na przyszłość. 

Chwiłowy stan rozgrywek o mi- 
slrzostwo dopuszcza w teorji  najroz- 
u aitsze rozwiqzania, Na czołowcui miti- 
scu znajduje się Pogoń z 13 punktami. 
Drugie Imicjsce obsadzone jest przez 
Hasimomcę, która poszczycić się może 
zdobyczą 11 punktów, Różnica dwu 
punktów nie jesi tak wielką, by chroniia 
Pogoń przed niespodziankiuni, Wystar- 
czy iedno potknięcie siy, a natreiny ry- 
wal już jest u boku. Frzecie miejsce za- 
jęte jest przez Czarnych, którzy dyspoe 
rwiąc 10 punktami, dołożą wszelkich sta- 
tań, by zająć conajmniej drugie miejsce. 
Polonja (7 p.) niee ma żaduycii widoków 
na przesunięci: Się z czwartego miejsca 
wprzód. Również i Lechia (6 p) nie jest 
w stanie uchramić Rewery (1 p.) przed 
spadkiem do czyśśca klasy B. 

Jutrzejsze spotkanie  Pogoń—Czarni 
cieszy się ogromnem zainteresowaniem. 


Zaciokawienic jest tem większe, iż po 
wielu latach stają Czarni znów w 
szranki jako równorzędny przeciwnik. 


To już nie sam wok tradycji. lecz Cige 
tjrzenia cmocjonujączj, z góry zgoła nie 
przesądzonej walki pociagnie w dniu ju- 
trzciszyin tysięcy wid ów poza stryiską 
resatkę. Zawody Posoú—-Szarni prze- 
stają wreszei? być zaąaoawką kotka z 
myszka, a stają się znów zacizętem zma- 
samem dwóch starych, w hojacn orrza- 
skanych rywali o hezemmię w lwow- 
skiej pite: nożnej, 

Spotkanie jutrzejsze będzie właści- 
wie pojedynkie:n dobrego ataku z do- 
brą obrona. Nasudowi Pogoni nadarza 
się najlepsza sposobnośż udowodnić, iż 


vkuzana w ostatz walkach forma nie 
była przypadkiem, ani też zasługą sła* 
bości przeciwnika, nitennast sposób, w 
łakisię wa wiaży ry Czarnyci ZsWwegu 
niełatwego zadaniu, da nam możność 
wystawienia im defimtvwnuczo Świadc- 
etwa, W teori nalczaułbov w podobnych 
wypadłksch przcwilvwać partię remiso- 
wa, jednak w szeczywistośc! iest druż) - 
na atahviuca w lepszem położeniu choć- 
by inż dlatez». iż agrosvwnv atak jest 
laipewiiciszą obrona. W podobnej sy- 
twacii znajduje się też jutro Pogon. Ma 
Ga w prawdzie NY. iednak 
atak jej zaabsorbuy: ta ualece pomoc 
i obrowę przeziwnika, iż sie będą one 
mogły wesprzeć wlasnego napadu, który 
nic odznacza się zresztą zbytnią siłą. 
Powyższe względy przemawiają za 
tem. iż przepowiadany 1 tym razem 
jeszcze zwycięstao „ezerwóaao-niebies- 
kiemu“ kiubowi, 


Lvewskiemu sportoweowi tak do- 


brze cię powodzi, iż me tylko na deser. 
ele i ma przystawn? „Jundaje* sobic 
zawody. Na  umartwienie lwowskiego 


recenzenta kopie się piłkę iuż nie tylko 
po południu, ale i z rana, S5pędzenie ju- 
trzejszego przedppłudnia nie nastręcza 
mom iuż żadnych trosk  Postasała się 
o to Lechia. która sprosiła sobie na 11 
wiulzinę na Cvtadzie strvjska Przoń 
Ecgon stryiska mieliśmy sposobność 
kilkukrotnie oglądać. za każdym razem 
wywierała na nas iak najlepsze wraże- 
nie. Mauv nadzicię. iż drużyma stryj- 
ska i jutro me zawiedzie.. lecz dołoży 
wszelkich surañ, hy godnie wyjść z 
spotkania z pierwszoklasuwym przeci. 
wiikiem į udowodmś, iż bez względu 
ua wynik rozgrywek o mistrzostwo kl. 
B. ma ona wszelkie dane predystyauią 
ce ją do klasv A. Ze względu na dobrą 


iormy. w  jxkiej się obecnie i Lechia 
znajduie. spodziewamy sie ujrzeć inte- 


restiącą walke, którci wyniku absoiut: 
nie przewidzieć nie można, 
N, S. 


Okruchy. 


Jak w organiźmie zwáėrzocym i 
kim każdy organ działa autonom giie i 
tylko w 1zadkich anormałnych  Warui: 
kach jeden przyjmuje na siebie z ko- 
wieczności pewną część funkoji drugie- 
go, i wypełnia je zwykle gorzej: 
w 'orgamiżnee państwowym autonotiija 
władzy prawcdawcza  sadówniczej 
wykorawczej daje naikarzystnietsze rt- 
zultaty: tak i w oreamzumie społeczny 
samoisiność i swobmła rozwciu nauki. 
moralnosci i sztuki może wyjść jedynit 
na korzyść nietylko kużdezgo z tych od- 
łamów twórczości, ale i samego społe. 
czeństwa, którego wzrost i dobrobyt 
duchowy zależy cd nieprzerwanego 
dokładnego wcielania Sie w czym Wazy- 
stkich idealnych asciracji, jakie w tu- 
sie ludzkości drzemią, 

Igaacy Matuszewski 
Cele sztuki. 


WSA 
PARIE > 


Feljeton „Gazety Lwow.“ z d. 19. X. 1924 


Wśród pism i książek. 


Lwów, 18, października. 

Florence Barclay. „Głos Z od- 
dali” Powieść, Str. 294, Wydanie II. 
Nakład Księgarni św. Wojciecha. 

Znakomita powieściopisarka aj- 
gielska ma już w Polsce tak liczną 
rzeszę swych wielbicielek i wiel- 
bicieli, że każdy z jej utworów w 
przekładzie na język rpołski możę 
ńczyć śniiało na niezawodne powo- 
dzenie. Ten jednak romans po ar- 
cycziele Barclay iakiem fest jej 90- 
wieść .„Jane”, uzyany został przez 
krytykę franouską za jedną z nai- 
wybitniejszych prac tej cenionej 
wysoko również we Franci au- 
torki. 

Pierwsza polskie wydanie po- 
wiesci spcřkalło się z nader przy- 
chylną oceną krytyki naszej, a nie- 
zwykle gorącem  przyjecem ze 
„strony publiczności, czego dowo- 
dam iest tak szybko  poiawiajace 


se wydanie drugie. 

Ks dr Zygmunt Kozubski: „FI ry- 
deryk Nietsche i iczo etyka. Stu- 
dium. moralno-apologetyczne. Sir, 


75. Nakład Księgarni św. Woicie- 
cha. 


„Torpeda*. Trzeci numer tego 
popularnego już dziś miesięcznika 
nie ustepuje w miczem angielskim 
„magazynom“. Gystowna dwubarw - 
ra okładka, doskonałe reprodukcie 
akwafort znanego inalarza prof. Pie- 
niążka („Wilno“) interesujące i ory- 
gnalię ilustrace z Zuoy Solnej w 
Wieliczce, Ogrodu Zoologicznego w 
Poznaniu, wreszcie z Monaco i San 
Sebastian, skiadają Się na całość, 
stojącą pod względem typograficz- 
nym na wysokim poziomie. 


UJ 

Również i część literacka przed- 
stawia się bardzo interesuiąco. Ot- 
wiera numer sersacyjna powięść: 
„Zbój Madej" pełna silnego drama- 
tycznego napięcia. Miłośnicy litera- 
tury podróżniczej znajdą ciekawe 
notatki z Wieliczki, Poznania ; Wil- 
na oraz barwne szkice z .„Jashego 
Brzegu“ i w Wałki bbyków. „List 
do Oica Świętego* Tad, Opioły, — 
to słoneczny miły obrazek z naszej 
Dopełuia treści „Cudo- 
*. oryginalna nowelka, 
i słębo- 


polskiej wsi. 
“na kuraci 
pelia prawdziwego czaru 
kiego uczucia. 


pr LEE E 


Prócz bogaiego działu szarad i 
łamigłówek oraz filatelistyki spoty- 
kamyv nowo wprowadzony obecnie, 
a doskonale redagowany dział sza» 
chowy. 


W N-rze 49 , Bluszczu” w arty- 
kule wstępnym pt: „Ważne zagad- 
tienie', omawiana jest nader aktu- 
alna sprawa pracy zarobkowej kobiet 
inteligentek. Dobrze. że „Bluszcz“ 
zoiniciował dyskusię na ten temat. 
Artykuł „Reforma gospodarstwa ko- 
Jiecego* omawia Sprawę moderni- 
zacii naszych domowych gospo- 
aarstw. W dziale literackim mamy 
m. in, nowelę Johna Galsworrhy'a 
„Salta pro nobis“, oraz Paul Bourgc- 

„Romantyczna przygoda ironi- 
siy“. W dolatku  powieściowyni 
„Zaczarowany Kwiecień. Podkre- 
ślić również należy rozwiniecie dzia 
ur wskazówek i rad praktycznych. 
Dział mód bozato ilustrowany, 


Kazimierz Demel: Ryby Battyku 
Polskiego”, Biblioteczka 
i Pecimiki, Zesz. li. Ksiażuica-Atlas. 
wów Warszawa 7924 

„Beov Bałtyku Polskiego”, 
w oiskiem Łaboratoriwu 


PaAPYSANEŁ 
Ryn- 


Przyrody ; 


M RSZZECZKA A 


i 
j 
| 
| 
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kiem w Helu, jest wsiępem niezbęd- 
rym do pozaania ryb naszego mo 
rza, zawiera ona tabiics, umożliwia- 
jące zupełnie ścisłe określenie 
wszystkich gatunków naszych ryb 
morskich. Ilustracje, ułat viaią okre- 
Ślemie gatunku. Nadto w książeczce 
zebrane są danc, odnoszące się do 


sposobu życia tych pu oraz ich 
rczprzestrzenienia Jaraflczaczo. 
zarówno w Pań IST DO za 


Bałtykiem. Ksriżka zaciekawi wszy- 
strich, których los szczęśliwy rzuci 
nad morze nasze. A szczegolnie 
młodzięż, nauczycieli, przyrodników 
i rybaków specjalistów, 


Stelan Barszczewski: „Eliksir 
prof. Bohusza* -— powieść. Nakład 
Gcbethrera i Wolifa. Warszawa— 
Kruków-—Lublin—Poznań.  „Eltksir 
erof, Boliusza* iest powieścią napi- 


saną z średnim talentem. w której 
znać silniejsze odczucie życia. niż 
zego rzeczywisią znaronaść, Tema- 


tem, który wybrał sobie uutor jest 
tak modna dziś i hałaśli.a teorja 
<dmładzania, Autor buiwwe tu na 
motywach realnych. u benazje te 
czyta się z zajęciem, z Cehu woście 
dla toxu opowiadaniu, dia siylu ży” 
wego. 


jak 


| w aE i a 


Kronika. 


Nłedzicia, 10, TFT Rz kat 
19 po Z. Św. Gr. kat, 15 po 2. Św. 
„_ Poniedziałek, 20. października: 
sat. Felicjana. Gr. kat. Sergiia. 

Obiad u Premiera Grabskiego. Węz9- 
raj wieczorem Premjer Grabski podej- 
mawal obiaden: posłów. senatorów | 
przewodniczących klubów. Z posłów o- 
trzymali zaproszenie jedynie ci, którzy 
przebywali ostatnio za granicą. Na przy 
jęciu obecni byli Min. Skrzyński, Hubner 
1 Miklaszowski. 

Pan Minister spraw wewnętrznych 
przyjął deiczację Związku Strzeleckiego, 
Przedstawiła mu ona stosunki, w ja- 
kich żyją osadnicy. wojskawi, przeciw- 
ka którym skierowana jest agitacja agi- 
tatorów i posłów ukraińskich z powodu 
rzekomego zagrabiania przez osadników 
ziemi, która nalcży się iudności ukraiń. 
skiej. Osadnicy wojskowi na krasach 
najwięcej: są narażeni na napady bamd 1 
nie mają możności bronić swego życia 
i mienia. Zorganizowani w szercgacii 
Związku Strzelęąckieyo tworzą tądznie 
z osadnikami cywilnymi oraz polską 
ludnuściy kresową poważną silę kilku- 
set oddziałów z kilkoma tysiącami zna- 
komicie wyszkolonych i wyćwiczonych 
strzelców, rozsianych po całych kre- 
sach. Siłami temi można wiele dokonać 
przy liywidacii napadów dywersyjnytch, 
ale tego me można robić bez broni. De- 
legacja wskazała Panu Ministrowi na 
rezgoryczenie polskiej ludności kresowej 
na władze powiatowe, u których trzeba 
aż tak usilnie zabiegać o prawo odda- 
wania swej kiwi i życia w imteresie 
Rzeczypospolitej Polskie. Delegacja 
przedstawiła Panu Mimstrowi kiekretne 
iakty, gdzie oddziały Związku Strzelcc- 
kiego mogły wychwytać napadające 
bandy, gdyby posiadały broń. Pan Mi- 
nister CŚwiadezył w odpowiedzi, że pp. 
Wojewodowie Januszaitis i- Olszewski 
wydają już broń ludności. Czy wydały 
Związkowi Strzeleckiemu — nie wie, 
ale poleci Wojewodzie p. Olszewskiemu 
by Związków Strzeleckich przy rozda- 
wnictwie broni nie pomiijał. 

W związku ze sprowadzeniem zwłok 
Henryka . -Sienkiewicza do Warszawy 
spodziewany jest liczity. zjazd do stolicy 
delęgacii i zaproszonych gości z całe- 
go Puństwa Polskiego, Celem umożli. 
wienia zarządowi kolejowemu wydanie 
na czas udpowieduich zarządzeń, zmie 
rzających do ułatwienia podróży ! przy- 
iazdu w dniu 26. października br. zrana 
da Warszawy, craz powrotu, wskaza- 
nem icst, ahy delegaci instvtucj, kórpo- 
raci, organizacii spolecznych itp. hio- 
rący udział w wspommianci uroczysto- 
so. zytostli, naipóźnioj dw 23. pażdziet- 
nika dokiadną liczbę vczestników dy- 
rekcji kolei państwowych wydziałowi 
fuch. 

Nowe mogły, Zmarli we Lwowie w 
pstatncli dniach: Juliusz Cybglski, zna- 
„hv arcliltest. przeżywszy lat ń4; Kazl- 
mierz Medyński, cmter. radca sekcvinw 
b. Marister liandlu w Wiedniu, w 53 ro- 
ku życia. 

Z Kasyna i Kola fiter-artyst, Wczo- 
raj wieczorem odbyła się pad przewod- 
moatwem wiceprezesa dra Iłojnackiego 
doroczne walne zgromadzonie. Wydzia- 
łowi cdzielerc ubsoluterjum z AUIE 
Ści i rachunków oraz wyrażono niu po- 
dziękawanie za wydatną pracę, M kładki 
miesięczne podniesiono do 4 zl., wrasz. 
cie dokonano zmiany statutu abimżając 
liczhę wiceprozesów do dwu. członków 
zarządu do dwunastu. Na uajbliższem 
nadzwyczajnem walnem  zgrontadzeniu 
przeprowadzone zosłaną wybory. Wo- 
bec rezygnacji prezesa Biesiadeckiego 
Gabcza iuż dzisiaj Kasyno i Koło liter 
artyst. o pozyskanie qdpawiędnicgo u 
stępcy, kiórv wprowadzłby w czyń: po- 
Stulaty. wyrażone na wczorajszem wal- 
nem zgromadzeni, zdążające do spote- 
towania życia towarzyskiego, hitecackie- 
so j artvslycznego. 

Rejestrację pretensfi Obywateli pol- 
skich a byłych poddanych rosyjskich, 
Poszkodowanych przy Pracy przez oku- 
Pantów nieniieckich. przeprowadza ma- 
Kistrat twowski, Termm icj upływa z 

iem 31. października h. r 

Wzrost drożyzny w Warszawie, Miej- 
Skłe niuro statystyczne stwierdziło, że 
W przeciuzu jednego tvgodnia od 5. bm, 
dodi, Hor dropyn w Warszawie wzro- 
pla o dson 


Rz. 


„GAZETĄ LWOWSKA” z dnia 19. października 1924. 


MAŁY FELJETON. 
Z najnowszej poezji rosyjskiej. 


ALEKSANDER WERTYŃSKI. 


BAL U PANA BOGA 


W pani dusznem miastecziku, 


gdzieś leżącem zakatkiem, 


Raz z Paryża dla pani przyszedł strój crepp de chin, 
W tej sukience balowej pani była orlątkiem, 
Bladym księciem maieńkim t chorym na spiceh 


W tem miasteczku dalekiem pani śniła o balu, 
O karetach, o paziach, umioszących twój tren, 
I zdawało się pani, że gdzieś w świetnym Wersalu 


Menueta 


prowadzi z pama zuiarły dauphin. 


To miasteczko okropic balów nię znało. 


Tam 
Lata 
Pani 


Lecz 


nie bylo powozów, drapujących się w pled. 
sziv, pani biakła i suknia płowiała, 
suknia przedziwna Maison la Valette. 


marzeń szaleńczych wysłuchał raz aniol 


Blada suknię włożono, nasiąni] jej czas. 
Jacyś ludzie nieznani, co przyszii po panią 
W katafalku przez miasto powieźli cię raz * 


Na zwyczajnym zaprzęgu pióropusz się kłaniał. 
Stary popik kadzidlem odpgdzał czyjś żal, 
Gdy na wiosnę, na prostym, jak kir karawanie 


Panią wieźli do Boga na bal. 


TPS E 1 AT „ak Bruno Jasiefskt. 


Walne zgromadzenie dziennikarzy 
po!skich odbędzie się w Warszawie w 
poniodziałen dnia 27, bm. o godz. 12. 
Syndykat warszawski reprezentos ać 
będą pp. Dębicki, Nazylewski. Urzzgor. 
czyk, Pilarz r Irzebiński. 

Doroczne Walne zebranie Tow. akad, 
„Zjednoczenie“ odbędzie cię o godz 9. 
w P, D An Królzwska 7. 

Niedzielne wykłady Bygteniczne, Pol- 
skie Tow, Hygieniczne rozpoczyna swe 
popularne wykłady hygjemęzue  serją 
odczyiów o Gruzlicy, Pierwszy odczyt 
pod t. „O zmianach w ustroju dotknic- 
tym gruźlicą” wygłosi w niedzielę dnia 
19. bm. w sali kiuateatru „Kopernik? 
prof, dr. Wiiold Nawiekt. Cory biletów 
waitępu dla członków Tow. Hyg.- stu- 
dentów i akademików zniżonc. 

Z życła Związku Legionistów Pol- 
skich, W sobotę 18. biu, © godz. 7-mej 
wieczorem cztciien Kom. kult. ośw, Dr. 
kę. "Nierz Zakrzewsii Vy głOSI reierat 

„Liga Narodow“. „Qbeemść wszyst- 
kicn Leg'on stó * Strze'cow Kotticcz- 
na, Geście i sympatycy mile widziani. 
W;tęp wolny. =- W niedzielę dnia 19. 
bm. edbędzie się w Warszawie w lokalu 
przy ul. Szpitalnej 12 o godz. 10 rano 
plenarne posiedzenie Zarządu zł. nod 
przewodnictwem prezesa Walerego 
Sławka, pułkhwnika sztabu zen. w rez 

'przy obecnosci wszystkich prezesów 
Okr. na tereme IWzpltwi. Na porządku 
ohrad ważne sprawy org. obczna sytlud- 
cia i sprawy slojące w zwiazku z org. 
najwyższych władz wolskawych, Po- 
wyższe posiedzetne usyslematvzuje pro- 
gram pracy i skrystalizuie plan działania 
ua przysziuść. -- W niedzielę dnia 26. 
blu. odbędzie się we Lwowe w lokalu 


przy ul. Ziclonel 7 a godz. 10 rano ple- 
narne posiedzenie Zarz, okr. |wowskie- 
«o, pod przewodnictwem ob. prezesa 


Schmala Henryka I przy obecności pre- 
zesa Zarządu gł. Walerego Sławka, po- 
sla dra K. Polakiewicza i prezesów oraz 
delegatów wszystkich oddziałów okr. 
lwowskiego. Na porządku obrad ważne 
sprawy cry, sprawozdanie z posiedzenia 
Zarzadu gł. w Warszawie dnia 19. bm, 
sprawczdanie z prac Zarządu okr, wska 
zania organizacyjne, obecna sytuacja, 
sprawy związane z ustawą o org. naj- 
wyższych władzach wojskowych, spra- 
wa budowy domu Legorowego we 
Lwowie 1 wydawiuiectw Leg. Okr. 
iwowskiego, Powyższe posiedzenie u- 
systejnatyzuje program pracy w Okr. 
iwowskim i skrystalizuje plan działania 
na przyszłość. Qbcciość wszystkich pre- 
zesów i delegatów Oddziałów bezwzgję- 
dnie konieczna. W matek dnia 24. 
bm, a godz. 7-mei wieczorem w lokalu 
przy ul. Zielonej 7 odbędzie się kon- 
stytuuiące zebranie koła żon i wdów 
po Legianistach Polskich, na które Za- 
rząd Okr. zaprasza wszystkie zaintere- 
sowane PAMIEC. 

Paranck  £inematograflczny na de 


chód a ah A E E ludowego odbędzie 
się 19 bm. o godz, 12 w poł, w sali kina 
„Marysieńka, ua którym wyświetli się 
wesołą kom: edig w 6 aktach w gł. roli 
Ossi Oswalda; uzupelni program dw uak 
towa komcdja pt.: „Wyścigi grubasów”, 

w gł. roli Fatty, Ceny miejsc zniżone. 

Z Ogniska nauczycielskiego. W nie- 
dziele dnia 19. bm. odbędzie się w lo- 
kalu Ozwska (gmach Skarbka I. p.) o 
godz. 10 przedpoł. dyskusja nad refsra. 
tem posła Wojtewicza „Urzędowy pro- 
iekt prazinatyki nauczycielskiej". 

(t) Handel cukrem na ul, Rutowskie. 
ge. Na słynnej już z oszukańczych ham- 
dlarzy ulicznych ulicy Rutowskiego are- 
sztoawano wczoraj "Mejakć eao Stefana 
"rila, zam. przy ut. Skarbkówskiej 4%, 
który sprzedał Anieli Rąkowskiej 3 nu 
bczwarteościowega sukna za 22 zł. 
Na tej samej ullcy kupił Wład. Mo ÓSCJ 
ski 6 m. sukra za $00 zł i-o wartości 
jeko przekonał się dopiero pa zniknięciu 
handlarza, Na policji poznał wa w albu- 
nie „ząslużonych '. Jest to Wiktor Wie. 
czorek, zam. przy ul. Kochanowskłego 
1. 45. 

(t) Zięć zabił teścia, Tedko Udycz, 
rolnik w Hurczy koło Lubaczowa, ad 
dłuższego czasu nieżyjący z żoną, z nie- 
nawiści do teścia. którego uważał za 
przyczynę niezgodnego pożycia z żoną, 
napadł w nocy na dom jẹgo. Po wybiciu 
szyb długim drążkiem uderzył ki'kakro. 
inie 66-letniega Dmytra Żuka. wskutek 
czego pobity zniari w kilka godzn, Za- 
bóica zbiegł 

(Ò Bójkę z porlcjantem stoczyli wzza 
raj va maście, wiydąsym do Lewandów. 
ki, Franciszek Solceh 4 Lewandówki. 
Emil Kiesler 1 Wiadysław Szandra, ro- 
bolnicy kolejowi, Trółka ta po piiane'nu 
stawiła czynny chór posłzrunsowe!'nu. 
Za znieważenie i obrazę fuakcionariusza 
policii osadzono 'ch w areszcie. 

(t) Z wczu stojacege na ul. Szkaipo- 
wej Skrad! nieznany sprawcą Witołdow! 
Zawaąlkiewiczow: zam. przy ul. Kocha- 
nowskieyo 44. ilumok, zawierający po- 
duszkę, kofdrę, prześcieradło i koc. Szka 
da wynosi 200 zł. 

(t) Żebrak z pańską fantazją, Na pla- 
cu Mariackim aresztowano wczoraj po- 
południu wyprawiającsgo awantury pija- 
nègo żebraka Jana Zwarysza. Areszto- 
wany oświadczył, że na policję piecholą 
nie pójdzie. Wohec powstałego zbiego- 
wiska posterunkowy zmuszony był speł- 
nić żądanie Zwarvsza i odwiózł go da 
komisarjatu dorożką Nr. 156. Przy re- 
R" osahistej znaleziono u żebraka śll 

„które wręczone dorożkarzowi za 
| ovietaók wesołego pasażera. 


TOO 
Czytajcie 
„Szczutka' 


Z teatrów Iwowskich. 


Repertuar Testru Wielklego: 

Sebeta, 18, bm. o zodz. 3 pop. „Ki 
liński* (przedst. dla młodz eży szkoli.) 

Sctcta, 13. bm. o godz, T. wiecz. 
„Kcmisarz sowiecki, 

Niedziela, 19. bm. o godz, 3. pop. 
„Kilióski* (przedstawiznie popuiarne). 

Ncdziela, 19 bm. o godz. 7. wiecz 
„Welon pierroiki* i „Chop.niadaś, 


Pouledziałek, 29. bm, „Zamarle Oœ 
u 

czy s A :4 
Wterek, 2i, bm. Welan pierrotki 


i „Chopiuiada*, 


Renertuar Teatru Małego? 

Sobcta, 18. bm. „Podatek  imająte 
kowy“ 

Niedzieia. 19, bm. „Podat: tnająte 
kowy“ 

Poniedziałsk, 20. om. „Podatek nia- 
jątkowy”* 

Worek, 21. Dur  „Podaiek  mająta 
kowy* 


Repertuar Teatru Nowosc: 
Sokota, 13, bm. „Pajacyk”. 
Niedzielą, 19. bm. „Pajacyk“. 
Poniedzial-k, 20, bm. Pajacyk“, 
Wterek, 21. bm. „Pajacyk“, 


* 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Niedziela 19. paźdz eruika: Koncert 
spimioniczny Pal, Towarzystwa Muzycze 
nego z udziałem Artura Rubinsteina, 
* 


„Teatr Bagatela". Od 1. paździetji= 
ka „Sensacja“ farsa Janina Madziarów- 
na — W. Loskot — B. Eronowski — 
Wnarowa — Ralf i Marjon P. & O. far- 
sa. 

—)— 

Na giedzielne popołedaiowe 

winie Bałuckiego „Kiliiskiega” bilery 
wstępu nabyć można w Związku Pea 
trów | Chórów Włościanskicih przy uł 
Mickiewicza oraz w lokalu Polskiemt 
ocz ludowcuo przy ul. Sykstus. 
kiej 1. 53. 
„Wełon pierrotki* i „Choplniądę”, 
dwa piekne i bardzo wystawne balety 
doje Teatr Wielki Bo raz drugi w nię- 
dzielę wicczorem. Zaznaczyć nalaży, że 
ten dawno uczekiwany wielki wieczór 
baletowy jest istutnie znaczną Ak akcją, 
gdyż strana artvstvczia, jak órwnież 
kosjmnowe.dekcracyjna Fera CAJBSE 
pizkną į mezwykie efektowna. 

Premierowy abonament. Jeszcze tyl- 
ky kilka dm trwać będzie sprzedaż tego 
nowo wprowadzynczo abonamentu, Z 
którego skorzystać paw'nni wszyscy w 
jah najszerszej mierze. 


OPEC MŁ O WRĘCZ 
MONOBLSTA 


STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 


przedsta. 


Sekretariat Giełdy. ul Akademicka 
LITE mi _ 299 
Sala komisyjna Głełdy, ut, Akads- 
mieka 17 parter 1910 
Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth. 
Biure: Akademicka 1. 17. I. p. 105 
Mieszkanie; 3 Maja |. 12. II. p. 1084 
Pokój Kmisarza giełd. ul. Aką- 
deinicka 17. parter 1919 
Sala zebrań Giełdy zbożowej ul. 
Rejtana 1. 6. |. p. telefon lokalny 1272 
telefon międzymiastowy 963 
Sala zebrań 1390 
Klub Młynarzy 1900 


Giełdypozalwowskie 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT.) Notowan a zdn. 


18 b. m. Holandja 20356, Nowy 
"c 52100, Londvu 23:991,, Paryż 
732!/,, Medjolan 2272",, Praga 
650, Budapeszt 0.0068, Buka- 
esz 285, Belgrad a Sale Sofja 
377'/,, Wiedeń 00073%/,. Berlin 


1:24'/,, Warszawa 10040, Bruks:la 
2500, 


OBFOTY PRYWATNE 
Lwów, 18. pażdziernika. 
Dziś ende cia niez ufeniona 
ob oty tylk. w dolarach jak zwy- 
e w sobotę. 
Dr. amer. 5'18 — 518 
nod, 4€8 — 510, 


2. (GIF 


OGŁOSZENIA, 


ICZMAITE ORIPIESZOZEN: |, 


, ©. KIV 102/24/11. Edykt Strona po- 
wodowa Stanisława IKorpakowa i tow. 
wmęsła skargę przeciw stronie pozwa- 
ncj „iryjesteńskiej Rafinerii Olejów m'- 
nera'ych* o złożenie rachunków dv. L. 
czyn. ©. XIV. 102/24, Audjemcia do ust- 
. nej rczprawy zostąła wyznaczona na 
tizicń 17. listopada 1924 godz. 834 przed 
poł. w tym Sądze sala rozpraw Nr. 83. 
Ponieważ miesce pobytu strony puzwa- 
nej jest nieznane, ustanawia się p. dra 
Maksa Wiesenberga. adwokata w Dro- 
hobyczu tejże kuratorem. który ją bę- 
dziec zastępował na jej koszt i nńiebez- 
pitozeńsiwo dotąd, dopóki cna sama się nie 
sawi i nie ustanowi pełnomocnika, 6038 
Sąd powiatowy, Oddział NIV. 

Drohcbycz, dnia 10. puźdz. 19.24. 

C. HL 312/24, Edykt. strona powo. 
dowa Dmytro Niemiłowicz wniosła skar- 
gç przeciw strenie pozwanej lIwanowi 
Flunt o uznenie własaożci do lez. C HI. 
312/24. Audiencja d> ustautj rozprawy 
została wyznaczona nu 13 tistopada 1924 
godz. 9 przed południem w tvm Sądzie 
biuro Nr. 79. Poni:wuż nuejsce pobytu 
strony pczwanej jest nicznane. ustana- 
wia se adwoxata Dra Ruhrberya w 
Drohobyczu kuratorern, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dapóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sad powiatowy, Oddział III. 

Drohobycz dnia 15 paźdz, 1924, 6039 

C. I. 176/24 1. Edvkt. Strana powoda- 
wa miewiadomy z miejsca pobytu Johan 
Panusiak przez kuratorkę Marię Panu- 
siak z Okna przeciw niewiądomemu z 
micisca pobytu Hnatowi Biłyjowi Hry- 
cia i tow. œ uznanie i wpis prawa Wla- 
stości. Audiencia do nstnej rozprawy z0- 
stala wyznaczona na 31. października 
1924 godzina 9 rano biuro Nr. 18 tut. 
Sądu. Ponieważ micisce pobytu stromy 
pozwawej jest nieznane. ustanawia się 
Wasyla Kobyvlańskiego z Okna kurato- 
rem. który ja będzie zastępywał na jej 
koszt i nichezpieczeństwo, dotąd, dopóki 
ena sama się nie stawi i nie ustanowi 
poeinomocn'ka 

Sad powiatowy, Oddział T. 

Horodenka 12, października 1924. 6040 

Cg. XVI. 254/241. Ecykt Strona 
powodowa Izraei Lauter recte Fichecn- 
baunr i Jakób Rubinsctn wniosła skar- 
gç przeciw stronie pozwanej Dawidowi 
Rosenblütnewi i Chanie Berger o uzma- 
„nie praw spadkowych itd zpn. de L. 
czynn. Cg. XVI 254/241. Audiencja do 
ustnej rozprawy zastała wyznazze:ląa na 
15. października 1924 godz. 9 przedheł. 
w tym Sądzie biuro rr, 12. pietro II. Po- 
nieważ miejsce pobytu stron pozwanych 
jest nieznane. ustanawia się Dra Dzier- 
<żyńskiego adwokata w Rzeskowie ku- 
rarem. który ich bedzie zastępował ita 
ich koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do- 
póki oni sami się nie sławią i nie usta- 
nowią pelpomochka, 

Sąd okręzowy, Oddział XVI. 

Rzeszów dnia 26. września 1924. (5044 


KURATELE. 


P. 111724. Katarzyra Kabyn ż. Hrvć- 
ka uvczbawiońe z powodu marnctraw- 
stwa własnewolności. Deradzą iej usta- 
mowiono iwana Matiiczuka s. lka. 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów 19 października 1924. 

P. 42/24/0 Ogłoszenie pozbawienia 
atasrowolności. Uznwałą Sądu powiato- 
wego w Zakliczyn'e z 24. maja 1924 L. 
czymaŚcioL. 1/247 pozbawiono calko- 
wicie własnowolności Józefa Żuchow- 
skiego zamieszkałewo w Olszowcji, a to 
z powodu choroby umystowci. Kurabo- 


1055 


rem ustatowion? Jana Sokola w Ol- 
szo ei Nr. 45. 
sąd powiatowy. Oddział I. 
Zakliczyn dnia 24. maja 1974. 6054 


LICYTACJE. 
F. 136/24. Edykt ilcytacyny. Na wnio- 


| 
| 
| 
l 


E e M o E 


„GAZETA LWOWSKA" z dma 19. października 1924. 


10 przed południem w biurze Nr. 2 tvy- 
tacja całe realności objętej whl. 496 
Kołodróbka, składającej się 232 morgów 
pola i "je cęści realności obiętej wl. 
245 Kałodróbka. składarącej się z cna- 
ty, ogrodu, stodoły. szopy i slagi, które 
na 1.310 zł. i 1.450 zł. ocenicnc zostały, 
a których najniższa oferta 874 i Joó zł. 
WylłoS'. 5977 
Sąd powiatowy, Oddział i. 
Zaleszczyki, dnia 26. września 1924, 


UPADŁOŚCI 


Sa 8/24,115 W sprawie postępowa- 
mia ugodowcego dłużnika Markusa Wide- 
ra zastanawia sic w myśl $ 55 not. 2 
ord. ugod. posięsownie ugodowe do ma- 
jatku dłużmka Markusa Wildera wdro- 
żone uchwałą z dnia 2, czerwca 1924 
icz, Sa 8/24,1, 

Sąd chręzowv cyw., 

Lwów dnia 30 wrześnią 19.4. 


Oddział VIL 
6050 


UZNANI. Z4 ZMARŁEGO. 


T. IV. 66,243. Szczepan Gdowski z 
Wierzchosław c w czasie walk na tron- 
cie włoskim ramiy bez wieści zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwane, aby u. 
dzielono Sądowi lub kuratorowi Drowi 
Flaschenowi w Tarnowie wradomościł 
o Dim, Szczepana QGdowskiego wzywa 
się, aby Sąd tut. uwiadomił o swem ży- 
cu do dnia 15. maju 1925. 

Sąd okręgowy, Oddzał IV. 


Tarnów 22, września 1924. 5910-3 


w Krawcu, rel rz, kat. wolny, powo.. 
łany do 19 pp. obrony krajowej w 1914 
brał udział w wałkach na froncie rosyj- 
skim i miał zginąć na polu biwy 1. 
sierpnia 1916 na Wołyniu, Wiadomosci 
o nim udziekć należy adw. Dr. Frucht- 
manowi lub tut. Sądowi, który po trzech 
miesiącach wyda ostuteczne orzcczeiie, 
Sąd okręgowy. 
Stryj 3. pażdziern ka 1924, 5975 
T. 66/24,4. Fdvkt, Iiko Smytaniak syn 
Ignacego i Barbary uredz . 13. lipca 1875 
rr w Hoszowie, rolink w Gużyme, ż0- 
maty. Lowołuny dnia 1. sierpnia 1914 do 
33 pp. wojska anstrjackicge, siużył ja. 
Ko sanitarny żołnierz w szpitalu w Prze- 
myślu „Festungsszpiłał Nr. 3%, taunże 
zachorował i w pażdzerntiku 1914 niiał 
umrzeć, Wiadomcaści o nim udzielić pa- 
leży adw, Dr. Kabtowskiemu w Soyiu 
lub tut. Sądow. który po sześciu mit- 
sięcach wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddz a IV. 
Sinar dmn 5 września 1924. 6037 
T V, 211243. Tomasz Zardzewiały, 
uradzony 1877 w  Studzianie powiat 
Przeworsk przydzielony do 34, pułku 
rospelitego ruszenia w Przemyślu, po 
vradku Przemyśla Rosjanie  wywreżli 
chorego ‘Tomasza Zardzewiałezo do 
szpitała do Tarosławia, w maju 1915 za- 
sinai, Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmariego wzywa się, aby 
zawiadomtona Sąd o zaginionym. 
Sąd okręzowy, 
Rzeszów, 12. września 1924, 6045 
T, V. 203244, Antoni Sunborski, u- 
rodzony 1872 w Wopjaszówze powiat 
Strzyżów, przed 18 tats wwisenał do 
Ameryki, od lat 14 zagiuał, Wdrażajacć 
posiępewanie celem uznania go za zmar 
lego wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym 
Sad okręgowy. 
Rzeszów, 11. września 1924, 6046 


T bR aty: 


Firm. 592/24. Stow. MIL 103. Wpis li- 
kwidacii. Wp sano do rejestru stowarzy- 
szeń dnia 4. wrześmia 1924. Siedziba 
iirmy: Tarnopol, Brzmienie firmy: Spil- 
ka dla zbutu chudoby, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczona poręką w 
Tarnopolu. Na walnem zgromadzeni 
powyższej Spółki dnia 28. grudnia 1923 
uchwalono rozwiązanie i lkwidacię tei 
Spółki z tem, że brzmieniem tejże będze 
jak dotąd z dodatkiem „w lIkwidacji” i 
że likwidatorami wybrano Dra Stepana 
Czunraka © Wołodymyra Saturskoho w 
Farnopalu zamieszkałych z prawem pod- 
pisywana Spółki. Wierzycieli wzywa 
się, bv z swemi pretensiam w Spółce się 
zgłosili. 


m | O _" 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE. 

Spółdzielni Bankowci „Agraria“ we Lyo 
wic z ogr. adpow. odbędzie się dixia 
2, listopada 1924 przy ui. 3. Maja T 


o 


DAM SIEROTKĘ ZA SWOJĄ, odłączona 
S_iniesieczna tylko w debre recs, Z 


braku środków utrzymania, Syvkstu- 
ska 502. 6053-2 
SALON MEBLI STYLOWYCH 


Ł) zimiana statutu S 2 przez rozszerzenie 


3) zmiana statutu $ 38 przez dalsze za- 
4) wnioski, 
6651 

| O O W 3] 


T. 81/24. Edykt. Adam Tomczyk s. 
Józefa i Katarzyny, ur. 5. lipca 
i 
| 
i 
1 


POŁONIECKIEGO 


o godz. 5 z porząjkiem dziemmiyrn: Lwów, Klementyny Tańskiej 1. 


zakresu działania; w wielkim Ani 
2) zniiana staritu $ 11 przez wybór Wze | wyborze a. 4 


ciego człanka Zarządu: 


| POTRZEBNY ZARAZ KONCERT- 

MISTRZ BEZ REPERTUARU 
| DO KINEMATOGRAFU „NOWE- 
| GO“ W CZĘSTOCHOWIE. 6027 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
ŻA DARMO!!! 
450 000 Zł. 


Chcąc rozpowszecinić nasze wyroby i zapoznać z nimi szerszy ogół, 
jak również dać klienteli tanie a solidne Źródlo zakupu, wyszukując jedno- 
cześnie najodpowiednicjszy sposób rek:uly — postanowilismy zrzec się w ca- 
łości naszego fabrycznego i detalicznego zysku i rozdzielić zupełnie zadarnio 
pomiędzy naszych 54. Odbiorców cały szereg wartościowych preaji, a mia- 
nowicie: 


silenie funduszu zasobowego; 


ZARZĄD.. 


KAŻDY kupujący 
otrzymuje premję. 


Żadua loterja ! 


1 nowiutki samociód osobowy, wartości Zł. 10.000 
1 pianino, wartości Zł 3.000 
2 motocykle, wartości ZŁ 5,000 
5 kompletów biurowych (amerykańskie patentowane biurko z ma- 

szyną do pisania maski „A, E. G.“, wartości Zł, 7.000 
10 maszyn do liczena marhi „A. E, G.“, wartości Z! 10.000 
20 maszyn do pisania marki „A, E. G.“, wartości Zł 16.000 
50 złotych zegarków męssich į damskich, wartości Zł. 15.009 
1U00 paczek po 5 kg, skóry podeszwowej, wartości zt. 2.500 
200 kompletów, składających się z 1 pary przyszew, I pary cho- 

lew i J pary podeszew, wartości Zł. 25.000 
500 paczek, zawierających po 6 tuzinów mydeł toaletowych, wart, ZŁ 6.000 
1000 zegarów śŚciennych į stojącyza, wartości ZŁ i5 U00 
2000 kompletów przyborów  piśmiennych, wartości Zi. 19.000 
4000 wartościowych przedmiotów iubllerskich, platerowanyci. po- 

złotniczych į periumeryjnych, wartości ZŁ. 40.600 


Razem 73889 premii ogólnej wartości Złotych 150.000 


Powyższe 753) premji yłównych, oraz 92111 premji-kuponów, upra- 

wriajacych do nabycia w naszej firmie rajpotrzebniejszych artykułów 
z upusiem 25% cd cen sprzedażnych 
rozdzielimy zupełnie bezpłamie pomiędzy 100.000 naszych Sz. Odbiorców 
na warunkach następujących: 
. WARUNKI: 

1) W naszym konkursie reklamowym może brać dział każdy. kto 

wpłaci w ciągu dni 8 od daty pojawienia się niniejszego głoszenia kwotę 


7 (wyraźnie siedm) złotych 
j przeszle nam tę sumę w liście zwykłym, pcleconyin, przekazem nocztowyin 
lub wpłaci na nasz racuunsk w P. K O. w Warszawie Nr. 5.281, Wraz 
z przekazaną gotówką należy przesłać dokładny adres z podauism gazety, 
w której ogloszenie wyczytaje zostało, 

2) Każdy kupujący, który wpłacił w myśl punktu I-go kwoię 7 zlo- 
tych, otrzymuje od nas reklamowy komplet, składający się: 

z 1 zegara pokobowego, wartości 10 złotych, 

z 1 kawałka wyborowej amerykańskiej skóry na 
2.50 złotvch, 

z pół tuzina toalntowych mydeł, wartości 1.20 złotych. 

Gtzymuje zatem w połuc mej przesyłce przedmioty 

wartości 13,79 ZŁ tylko za 7 Zł. czyli z opustem prawie 

Prócz tegu każdy kupujący ctrzymuje 1 kupon premiowy, 
jacy do nabycia w naszej firmie 

z opustem 25% od cen sprzedażnych 
następujący komplet potrzebny:h każdemu przedmiotów: 

1 parę amerykańskich zelewek w kawałku skóry, 

1 parę eleganckich czarnych przyszew na buty. 

1 parę takich sarnvch choiew do wysokich butów, 
parę nieprzemakalnych podeszew gumowych, 

1 parę gumowych obcasów, 

l parę „Antvsliosów* gumowy 4 

1 tuzin toalctowyca mydzł kwiatowych. 

ogólnej wartości 30 złotych, za co płaci tylko 21 złote!! 

W dalszym ciągu każdy kupujący, który wpłaci nam 7 złotych ha zde 
kup reklamowego kompietu, ma prawo zakupić u nas Samochód, ursadzeaia 
biurowe, pianino, maszyny do pisania i liczenia, oraz inne artykuły 

z ustypstwem 15% od cen Sprzedaży 
i na dogodnych warunkach spłaty. W tym ostatnim wypadku każdy reflektant 
winien zażądać nadesłania szceegótowej oferty, 

3) Główne premie obliczone są propotecjonalnie na udział 100.200 ku. 
pujących w ciągu jednego miesiąca i będą w zależności od ogólnej liczby 
kupujących odpowiednio powiykszone lub zredukowane. 

4) Przydział głównych premii odbywa sie nie droga !osowaaia, a tylka 
na podstawie kolejności napiywalących zleceń proporcjonalnie do ilości kupu- 
iacych i przypadających na tę ilość głównych premii, skutkiem czego każ- 
dy 25_ty, 50-ty. 100-nv, 200-ny, 500-ny, 1,000-nv. 2.000-ny, 5.000-nv, 10.000-ny. 
20.009-ny, 50.000-ny i 100.000-1ny automatycznie otrzymue jedną z głównych 
premi. 

5) Rozesłanie zakupionych kompletów i przydział premii nastapi w 14 
dni po opublikowaniu ostatniego ogłoszenia, których okaże się Ń. i to pod 
kontrolą rejenta. Rozdawniciwo sainych premji nastąpi w dwa tygodnie po 
tym terminie, O otrzymaniu premji każdv będzie zawiadomiony jistawnie 

6) Na warunki powyższe zgadzają się wszyscy kupujący bez :akich= 
kowięk zastrzeżeń. 

7) Przyznanie premji w myśl punktu 5-ego jest ostateczne i 
browolny podarek wikłucza drogę prawna. 

_DOM AJENTUROWO.HANDŁOWY 
KAROL SZEWCZYŃSKI — TORUŃ, SUKIENNICZA k. 
, Reprezentacje: 
Samochodów, motorów, motocykli, maszyn do liczenia, masztva da pis ara. 
urządzeń biurowych | kinematograficznych marki „A. E, G.*. Fabryk garbar- 


zelówki, wartości 


50%, 
uprawMa- 


jako do 


sek Kazimierza Kaczorowskicgo odtę- | Sad okręgowy jako handit, Oddzałt M. skich „Władysław Fróhiich i Ska“ i „B-cia Lejzerowicz". Towarzystwa 
dzie się dnia 4. listopada 1024 o godz, 4 Tarnopol dnia 31. sierpnia 1924. 5592-3 Wydawniczego „KUPIEC*, 5779-5 
Prenunereta bez odnoszenia miesjęcznie 3 zł. 58 gr, z odnoszeniem fsb pocztą miesięcznie 3 zł. 72 gr. zagranicą 5 zł. 50 gr. — Rodakojim 


rynna od godz. 8 rano do I pogoł, p wyjątkiem niedzie! J świąt, — HG kaktor naczelny przyimaje oł II popol, — Tlstów  nieśrapkowanych 
należycie nie przyjmie sle — Roka pisów Redakcia i Administracia ala kwracają. — Konto P, K. O. 141.690, 


„ Redaktor odpowiedzialny: JERZY) KONARSKŁ Należytość pocztową opłacono ryczałfem, Drukarnia Polska, pod zara, Z, Kielbasiąwicza, 
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